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Kraków 9 października. 


Pisano wiele, powiemy nawet za wiele, 
w ostatnich czasach o broszurze wyszłej 
w Paryżu: przy końcu września pod napi- 
sem: La dernière guerre, par un. ancien di 


plomate (Ostatnia wojna, przez dawnego dy 
plomatę). . Autor ad 


utrzymywać, że pokój zerwanym nie zo 
nie. Wojna według niego jest konieczu. 
to między Prusami i Francyą, a o Ren. 


kwestyę Renu dawno już znana odpowiedź 
w śpiewie: „Sie sollen ihn nicht haben den 
schónen deutschen Rhein." Zdobyli się na nią 
Niemcy wtedy jeszcze, kiedy byli Rzeszą; 
byłoby złudzeniem sądzić, że nie powtórzą 
jej teraz, kiedy. są Prusami. Nie ma też au- 
tor tego złudzenia, jakkolwiek proponuje ła- 
twy sposób uniknięcia krwi rozlewu. Prusy 
niech wezmą. Niemcy południowe, Francya 
zaś prowincye nadreńskie i Belgię; lubo tej 


Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 


ulegają waniu. — Listów nie: 


) a wojnę, co dziś 
nierównie łatwiej, niż dowodzić, że będzie 


pokój. Wierzymy, że jest byłym dyplo- 
matą, bo gdyby był nim jeszcze, I J 


Lwowie kosztuje 10 centów. 


owanych nie przyjmuje się. 


Czwartek. Rok 1867 


siedzeń. ($ 38 ustawy.) 
g 2. 


posiedzenia. ($ 39 ustawy), l 


stawy.) 


sprawy nienależące do zakresu czynności Rady. 


mieniem się z Wydziałem kra: 


Rada Powiatowa, zebrana w skutek nale- 
żytego zwołania, obraduje i załatwia sprawy nale- 
żące do jej zakresu na posiedzeniach. Prezes, a w 

Broszura ma dwielkie zalety: jest krótką |razie przeszkody jego zastępca, przewodniczy na 
ijasną. Ale opiera się na kwestyi Renu za- 
wsze we Fracyi wielce popularnej, korzysta 
z rozjątrzenia chwilowego przeciw Prusom, 
pochlebia ciągle chełpliwości narodu fran- 


cuzkiego, zgoła wydaje nam się grzeszyć 


posiedzeniach Rady, zarządza, otwiera i zamyka 
$ 3. -Posiedzenia +. Powiatowej są jawne. 


publiczność przeszkadzała obradom lub 
swobodę ich tamowała, przewodęiczący ma prawo 
t obowiązek po uprzedniem i bezskutecznem napo- 
mnieniu, nakazać ustąpienie publiczności. ($ 40 u- 


| $ 4. Przewodniczący w Radeis omacza porządak 
Rad Za: 
żalenia przeciw takiemu wykluczeniu rozstrzyga po- 


Obrady odbywać się będą apale kolei przed- 
miotów na porządku dziennym wskazanych. Wsze- 
lako Rada odstąpić może zą nchwałą od porząd- 
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$ 13. Oprócz Prezesa nikt nie ma prawa I 
rywania Radzcy w przemówieniu. Prezesowi wy- 
łącznie służy prawo wezwania mówiącego do po- 
rządku lub napomnienia go, by nie odstępował od 
rzeczy; on może po dwukrotnem napomnieciu o- 
debrać głos mowey przekraczającemu przepisy po- 
rządkowe, rownież może zamknąć posiedzenie, gdy 
tego uzna potrzebę. 

§ 14., Wedle uznania Prezesa lub na żądanie 
jednego Radzcy należy przystąpić do głosowania 
nad zamknięciem rozprawy. Po uchwaleniu zam- 
knięcia rozpraw zabierać mogą głos tylko radzcy 
jeszcze poprzednio do głosu zapisani, w końcu 
wnioskodawca lub referent. 

$ 15. Po zamknięciu rozprawy nad danym 
przedmiotem, lub w braku zapisanych mowcćw, 
Prezes sformułuje wniosek i zawezwie Radę do 
głosowania. 

W razię wątpliwości co do sformułowania wnio- 
sku, nastąpi nad sformułowaniem rozprawa i gło 
sowanie. 

$ 16. Najpierwej Rada głosować będzie nad 
przejściem do porządku dziennego, jeżeli taki 
wniosek jest przedstawiony, następnie nad żąda- 
„|niem odroczenia — dalej nad poprawkami wnio- 
sku, w końcu nad wnioskiem samym. 

Z, pomiędzy przedstawionych odmian lub popra- 
wek pierwej pod głosowanie przyjdzie ta, która 
od pierwotnego wniosku najwięcej się oddala. Gdy 


dopiero w sobotę wręczony został 
schl, znajdzie u dworu przychylne 
przyjęcie. W takim razie p. Beust musiałby podać 
się do dymisyi, a z nim ranąłby say gmach 
nowo wzbudzonego parlamentaryzmu. Sytuacya 
więc jest tego rodzaju, że teraz dopiero 
przesilenie ministeryalne nastąpić może. 


Wiedeń 7 października. 
— r. Listy otrzymane wczoraj i dziś z Włoch, 


ku przez Prezesa oznaczonego. ($ 41 ustawy.) 

§ 5. Rada może brać pod rozwagę jedynie przed. 
mioty poprzedni» w Wydzialę: rozpoznane i na 
porządku dziennym będące. W razie przedstawia- 
m; przez Prezćsa nagłości lub'na żądanie pięciu 


ostatniej nie wcieli, jeżeli Bełgowie zawrą 
taki z Francyą traktat, jak dziś Niemcy po- 
łudniowe z Prusami. 

Mógłby kto wnosić: z. tego, że były dy- 


wniosek składa się z kilku ustępów odrębnych, 
głosowanie następuje w takim samym porządku 
nad każdym saczegółowym ustępem — w końcu 
nad wnioskiem całym. 

$ 17. Do powzięcia uchwały potrzebną jest obe- 


jak niemniej wiadomości dochodzące z Florencyi 
i Medyolanu przedstawiają rozruchy w Państwie 
Kościelnóm w mniej jaskrawóm świetle, aniżeli de- 
pesze telegraficzne podane przez dzienniki Rifor- 
ma i Diritto. Nateraz rozchodzi się o nieznaczną 


4 ViA aR $ j - i| Fezlonków, Rada bez zapuszczania się w rozprawy |cność większej połowy członków Rady. wyprawę do wsi pogranicznych prowincyi Viterbo 
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granie naturalnych. Granicami takiemi Fran- z pierwszych przedmiotów czyn- przedniego rozpoznania Wydziału ma być wzięty| Przy wyborach Prezes głosuje zarówno z iny- |gogły przez Acquapendente i Canino liczą już po 


cyi są Ocean, Pireneje, morze, Śródziemne, | ności d powiatowych będzie zajęcie się 
Alpy i Ren: tak Gallię opisał Cezar w dzie- {uchwaleniem regulaminu, tj. porządku, w 
le de bello Gallico, a powtórzył Napoleon III jakim obrady odbywać się mają. Jeden 
w „życiu Cezara.* Belgia była także czę- |z członków Wydziału Rady powiatowej kra- 
ścią Gallii, należała do Francyi, która też |kowskiej wypracował projekt takiego r 
nigdy nie zrzekła się ani tych granic ani |laminu, i podaje go do wiadomości zn 
DAŁ Pomimo, że kod wymownie tego |pującemi uwagami. í 
dowodzi, wątpimy, aby na jego 'argumenta| Niektóre przepisy regulaminowe znajduj ń 
zgodził się hr. Bism i ka oiea iann już w oop ok s ch a go 5 
a szczególniej Anglia. Zdaje nam się, że i|wej mianowicie w Dziale III o. towaniu 8 
sam autor równie nieco powątpiewa, i nie kj pe gy da Aj > 20 łęk 
dziw, bo jako byłemu dyplomacie, przeszka- zujące, zmienionemi być nie mogą, i dosłownie. 
dzają mu zapewne do wiary resztki da-|w regulaminie każdej Rady pow. zamieszczone 
wniejszych tradycyj. = ii niany, Te przepisy opary w proje- 
Traktaty z 4815 r. pozbawi rancyę | ście niżej podanym przez zacytowanie paragrafów 
jej naturalnych granic. Jedynym środkiem | stawy przy Końcu tych ustępów - 
sprowadzenia stałego pokoju jest naprawić 
wyrządzoną Francyi przez owe traktaty nie- 
sprawiedliwość, to jest oddać jej kraje nad- 
reńskie. Według niego nie ma innej kwestyi 
w Europie prócz kwestyi Renu. Tę załatwi- 
wszy, mamy już pokój. Wojna o Ren bę- 
dzie jak powiada ostatnią. I na to przystać 
trudno. Nie samej tylko Francyi wyrządziły 
rzeczone traktaty krzywdę; wojna więc już 
dla tego samego nie będzie ostatnią, niż od- 


pod obradę. . 1 

$ 6. Przedmiot wedle uznania Rady niedostate- 
cznie rozpoznany lub wyjaśniony odesłany być 
może do Wydziału lub do osobnej Komisyi celem 
dokładniejszego zbadania. 

$ 7. Prezes otwiera posiedzenie, gdy zebraną 
jest większa połowa radzców. Najpierwej poda do 
wiadomości Rady ważniejsze przedmioty, które od 
„ |ostatniego zebrania Rady przez Wydział załatwio- 
me zostały, Następnie może kążdy z Radzców czy- 
nić Prezesowi zapytania, które za stósowne uzna, 
jlab żądać wyjaśnień. Dalej wolno jest każdemu 
|ezłonkowi przedstawiać wnioskt. 
"8 8. Wniosek podany być muśi na piśmie i po- 
party najmniej przez trzech ezłogków, oprócz wnio- 
skodawcy. W razie dostatecznego poparcia wnio- 
skodawca może w krótkości wyjaśnić powody i 
cele wniosku swego, a po wysłichaniu opinii Radz- 

w,” Prózes” poda glosa “anie tę. kwestyę, 
czyli Rada ma przejść nad wnioskiem do porząd- 
ku dziennego tj. czyli wniosek odrzuci, czyli ta- 
kowy przekaże Wydziałowi. 

Wniosek przejścia do porządku dziennego ma 
pierwszeństwo w głosowaniu. 

$ 9. Wniosek niepoparty lub odrzucony na tem 
samem posiedzeniu Rady powtórnie przedstawio- 


mi radzeami, on równie w przypadkach regula- 
minem  nieprzewidzianych rozstrzyga stanowczo 
wszelkie kwestye porządku. ($ 42 usta wy.) 

$ 18. Głosowanie odbywa się jawnie, Przy wy- 
borach i obsadzeniu posad odbywa się głosowanie 
kartkami. ($ 43 ustawy.) 

$ 19. Jeżeli Przewodniczący sądzi, że uchwała 
Rady Powiatowej przekracza jej żakres działania, 
lub że sprzeciwia się ustawom, obowiązanym jest 
zawiesić uchwałę i o roztrzygnienie, czy uchwąłu 
może być wykonaną lub nie, udać się przez Polity- 
czną Władzę powiatową do Politycznej W: 
krajowej, która przed roztrzygnieniem ma porozu- 
mieć się z Wydziałem krajowym. ($ 44 ustawy.) 

8 20. Uchwały Rady Powiatowej zaciągane bę- 
dą w protokóły. | 

Protokół przed zamknięciem posiedzenia Rady 
odczytanym i po sprostowaniu, jeżeli tego okaże 
się potrzeba, przyjętym zostanie. 

RBC jedzenia . podpisuje Prge- 
wodniczący i Sekretarz, który albo do szczegóło- 
wych posiedzeń przez Radę zaproszonym, albo 
stale mianowanym będzie. — . 

Przejrzenie oł, każdemu jest dozwolonem. 

45 ustawy. 
S f Dr M. M. 


zasileniu się owymi „podróżnymi*, którzy przed- 
tem pojedynczo granicę przebyli, ledwie 300 lu- 
dzi, którzy acz dostatecznie w broń i amunicyą za- 
opatrzeni, jedoak bez armat nie śmieli nawet w 
skalistych miejscach stawiać oporu wojsku papie- 
zkiemu i z tego powodu schronili się do Kampa- 
nii. Tam w wąwozach górskich po lewej stronie 
Tybru zoajdujących się mogą oni wprawdzie oprzeć 
się wojsku, lecz ostatecznie wyparci zostaną, jeżeli 
kurya rzymska rozporządzi 2 — 3000 ludzi; co nie- 
zawodnie nastąpi, jeżeli wyprawa przybyszów ogra- 
niczy się li pa prowincyi Viterbo inaczej musiałaby 
się rzecz, gdyby zapasy wybuchły także w Fro- 
sinoue, a uieprzystępne góry Wolsków i Sabinów 
stały się widownią walki, Doniesienia opisujące 
zajęcie tych gór przez przybyszów są bezzasa- 
dne, podobnie jak wiadomości tyczące się rnchu 
w samym Rzymie, Najściu, któreby równocze- 
śnie szerzyło się w Kampanii i kraju Wolskim, rząd 
papieski nie podoła przy nieznacznych siłach woj- 
akówych, którym niezupełoie ufać można i wobec 
stolicy również niekoniecznie bezpiecznej. Ludzie 
zaufania godai a przyjaźni rządowi papieskiemu 
utrzymują, że ostatni liczyć może z pewnością tyl- ` 
ko na zuawów, karabinierów i legię z Antibes. 
Jazda na nič się nie przyda; piechota zaś i ar- 
tylerya dopóty tylko czynić będą zadość obo- 
wiązkom, dopóki pozostaną pod okiem i kontrolą 
zuawów. Przy działaniach wojennych, które jak w 
partyzantce wymagają mniejszych oddziałów, nie- 


w których się właśnie znajdują. lone prawidła po- 
ak | toma każda Rada wedle pó a, zasię nuptk. 
nawiać może. =; _. aky 
Doświadczenie uczy, że debaty nad regulami- 
nem zwykle są nadzwyczaj przewlekłe i nudne i 
zabierają wiele drogiego czasu, który ważniej- 
szym apemon potigeitoy należało. Dla tego 
sądząc, że obecny projekt przyczynić się może być ni ż 
w części do skrócenia rozpraw nad tym przed-| "37 PYĆ nie może. s A 
pfa a tem samem. do Areir Aik aimi rs $ 10. Rospraw7 nad węg inos tra „zp A 
czynności Rad powiatowych, podaję takowy w ca- | (37! à porządku onii Tanca się 
lej osnowie: 4 ; przedstawienia sprawozdania przez referującego 


KORESPORDENCYA CZASU. 


członka Wydziału. pewność wojska wystąpi na jaw. Tej samej ewen- 
danie Francyi prowincji nadreńskiej nie u- PROJEKT § 11. Dodatki lub yep do tarapti a A tualności ya się z walki w mą ra 
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i przed głosowaniem sformułowane na piśmie; ina- 
czej pod głosowanie oddane nie będą. 

$ 12. Prezes rozdaje głosy wedle’ porządka, w 
jakim członkowie głosu żądali. Bez jego zezwole- 
nia nikt głosu zabierać nie może. On sam: nie mo- 
że mieszać się do rozpraw, którym przewodniczy; 
głosuje zaś i roztrzyga wtedy tylko, gdy głosy są 
równo podzielone. Wszelako może. w ciągu obra- 
dy zwracać uwagę na stan kwestyi i wyjaśniać 
takową. 

Jeżeli Prezes sam albo wniosek przedstawi al- 
bo życzy sobie głos zabrać w rozprawie, wówczas 
stępca: jego kiernje obradami. 


dna o której wzmiankuje broszura, ułoży się 
potem jak najłatwiej, bo wszystkie mocar- 
stwa zgodzą się na utrzymanie nietykalno- 
ści państwa Ottomańskiego. 

Na dobrowolną jednak naprawę złego 
traktatami z r. 1815 zrządzonego nie ra- 
chuje autor, bo powiada, że prędzej czy pó- 
żniej po obu stronach Renu powstanie okrzyk: 
„trzeba raz skończyć!” Zadne usiłowania 
nie pomogą. 'To być może, ale czy owa ko- 


nieczna wojna będzie taką , jak Ja autor W jednym i tym samym przedmiocie tylko dwa |ły się domniemywać, że walka właśnie dopiero 
przedstawia, będzie tylko pojedynkiem mię- razy głos zabierać można. się rozpoczyna. j 
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4 Wczoraj i dzisiaj obiegają po mieście niepo- 
kojące wieści. Pod wrażeniem ich cierpiała i gieł- 
da. Mówiono głównie, że adres 25 biskupów za- 
chwiał stanowisko p. Beusta, i że tenże podał się 
już do dymisyi, ponieważ demonstracya ultramon- 
tańska zrobiła wielkie wrażenie u dworu. Już wi- 
dziano Radę państwa rozwiązaną, a hr. Clam- 
Martinica na czele gabinetu feudalnego. Oświad- 
czenie p. Bensta wczoraj w wydziale p: wy rd A 
nym uczynione dowodzi atoli, że się do dymisyi 
nie podał i takowej nie otrzymał. Tym sposobem 
przesilenie ministeryalne uważaćby można za rzecz 
nieistniejącą, gdyby żajścia zakułisowe nie kaza- 


politycznej. Rząd florencki, o ile może, uspakaja 
umysły w Rzymie; stronnictwo rojalistowskie otrzy- 
mało mot d'ordre, aby starało się utrzymać pokój 
i porządek i wstrzymać innych od działania, pod 
czas, gdy tenże rząd w ostatnich dniach wspie- 
rał pod pewnym względem oddziały powstańcze 
zajmujące miejsca pograniczne Państwa kościelne- 
go. Chcianoby we Florencyi koniecznie doprowa- 
dzić do skutku rewizyę konwencyi wrześniowej, 
a z drugiej strony nmieprzypuścić szerzenia się 
rucbu powstańczego, aby nie wywołać interwen- 
cyi francuskiej. Wieści, jakoby rewizya już była 
zadecydowaną, i że oniej byla mowa na zjezdzie 
salzburskim, są bezzasadne. Negocyacye odnośne 
cie są wcale jeszcze bliskie ukończenia, a Rattaz- 


zesa, co kwartał na zwyczajne zgromadzenie. 
"4i %0 każdego Radz- 


pis kę “An Zgromadzenie, które nie jest zwołane 
przez Prezesa, lub w razie przeszkody przez jego 
zastępcę, jest mieprawne, a powzięte na niem uchwa- 
ły są nieważne, 
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j À Ładownica powlekana. tura Grottgera eczory zimowe) oglądaliśmy z 
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Gołębiowski do swego dzieła o ubiorach, i inni|tych kosztownych sukien w powszedniem użycia; peruwianowy. Prześciradeł na łóżko trzy; na kołdrę trzy. nego jenialnego artysty mie są już rozpowszechnia- 


co o tej materyi pisali, korzystali wiele z testa- |w domu, przy zatrudnieniu nikt nie przystrajał | Kontusz biały dziergany; żupan perawianowy.  |Poszewek na poduszki par pięć. 


` ne przez wiedeński zakład fotograficzny Wawra, 
mentowych legatów możnych panów, gdzie obok |się w ten ubiór ostentacyjny i niewygodny, który | Mundur hussarski. Chustek srokatych sześć; biała z prążkami jedna. | powtóre, że fotografie p. Szajnoka w niczem nie 
kluczów, jnwentarzy, klejnotów, s rzętów i oręży |służył tylko na wizyty, do kościoła w święto, na | Pas stambulski ze złotem, karmazynem, izabelowy. | Kuferków gdańskich dwa. ': są niższe od wiedeńskich — zamierza wydać Al- 
przychodzi także rubryka garderoby. Suknie, fu- |sejmikowe zebrania, trybunały, atencye dla sena- | Pas ze złotem i granatowym, ponsowy. spał i Szkatułka kolbuszowską robotą jedna. bum Żołkiewskie, tak odpowiedne chwili obecnej, 
tra, koronki, pióra i inne szczególniej damskie |torów i dygnitarzy. Pas chiński z jednej strony ponsowy z drugiej li- | Skrzypce. i pamiętnej uroczystością poświęcenia pomników wy- 
stroje dostawały się nietylko samym a góm lub| Zdarzyło mi się w starych szpargałach napo-| la ze złotem. Dykcyonarze franenskie Daneta. restaurowanych w Żółkwi. Jeżeli zawsze ród So- 
ubogim, lecz najbliższemu potomstwu, krewnym, |tkać rejestr garderoby, jaką młody szlachcie, mier= | Pas mundurowy karmazynowy ze złotem. Atlas geograficzny jeden. bieskich wzniosłe budził w Polakach wspomnienia, 


należącym do najdostojniejszych rodów; co poka- nej, lecz przyzwoitej substancyi, wziął ze sobą Czapka z siwym barankiem wąskim, wierzch zie- | Książka francuska: Le traité du vrai mérite. j 
zuje ich wartość i kosztowność niepodlegającą jadąc na kadencyę trybunału Lubelskiego w roku lony wysoki. i Książka francuska: Historya poetyczna. rya ta zaczyna nabierać znaczebia nawet i u tych, 


zmianom mody, Jędna suknia służyła nieraz trzem |1758, a zatem pod koniec panowania Augusta III. | Czapka z siwym baranem, wierzch zielony. Książka fran. z polskim: La veritable politigne. |którzy ją do małoznacznych chcieli zredukować 
pokoleniom córek, lub żon senatorskich. Ciężkie | Z listy tych rozlicznych przyborów toalety można | Czapka z siwym baranem, wierzeh granatowy | Książka łacińska do nabożeństwą 


to dzisiaj osobliwym zbiegiem okoliczności, histo- 


è rozmiarów, 
jadwabne materye franenskie, lub wschodnie, zło- |się domyślać, że właściciel należał do liczby ele-| (stara). Pistoletów żelaznych para jedna, Album Żółkiewskie składać mają 6 dużych: 
tem przetykane, zbyt drogo kosztowały, żeby mia- gantów, a przynajmiej do osób noszących się wy- | Bekieszka bląamarantowa kunami podszyta, potrze: | Żelazo do parawanika. fotografij i jedna wipieta wyobrażająca  „her- 
ulegać modzie; chowano je więc od wielkiego | kwintnie i wchodzących do wyższych towarzystw.| by złote. i Sztuciec srebrny stołowy. by“ znajdujące się nad bramą w zamku Żółkie- 
zwonu, jak mówi stare przysłowie. Zdaje się je-| Oto spis podróżnej garderoby, która pewno nie- | Karabela srebrna złotem nabijana. Opończa morderowa musnłbasem podszyta. wskim. Oprócz wizerunków pomników w dzisiej- 
dnak, że za dawnych czasów strój męzki daleko | zmieściłaby się w jednym tłamoczku, z jakim | Karabela blachmalowa ze złotemi szpiglami. Ręczników dwa. 3 szym ich stanie, przyprowadzonym do pierwotnej 
u bas więcej pociągał wydatkow, niż damski, co dziś można objechać na około świata, i wszędzie | Pałasz prosty oprawny, powlekany. Szlafmyce dwie; jedna czerwona, druga biała. , |Świetności przez dwóch „zdatnych restauratorów 
można wnosić z porównania garderoby męzkiej i | pokazać się bardzo przyzwoicie, czy to na poko- | Szabla prosta ze sztuczkami Iwowskiemi. ` Szlachcie, jak widać z tego spisu, kochał się | jak p. Cholewicz i Filippi — będzie i widok ze- 
żeńskiej; kiedy ostatnia ograniczała się na kilka |jach prezydenta Zjednoczonych Stanów, czy u|Obicie ponsowe sukienne wyszywane. ` | w muzyce, i zapewne ćwiczył się w języku fran- | wnętrznej facyaty kolegialnego kościoła w którym 
sukniach i futerkach, druga miała nieskończoną | królowej Pomare 


zap A x re, czy w pałacu wielkorządcy Io-|Kobierczyk turecki na stół. cuskim, żeby wchodząc w wyższe towarzystwa, | te pomniki się mieszczą, się” 

litanię delij aksamitnych, sobolami, kunami, mar- |dyów Wschodnich, czy na posłuchania u Sułtana. | Dywan na łóżko. po gdzie ten język był w używania, rozumiał przy-| Cieszymy się nie pomału ilekroć widzimy za- 
murkami i rysiami oazie tot nie licząc już czą- me p do' tej. długiej litanii, nietylko o-|Materac karmazynowy sukienny z niebieskiemi najmniej co mówią. Zdaje się, wnosząc z  pier- |stósowaną foto 
ącej A 


pi i grafię do tego, co jest właściwem 
mar, żupanów z guzami otemi, srebrnemi, kora- bejmulącej same suknie, ale i wszystko, co po-| kutasami, ścionka z portretem księcia Marszałka, że mógł |jej zadaniem. Rozmnażać podobizny oryginalnych 
lowemi, turkusowemi, dyamentowemi, do każdego trzeba, żeby przystroić sypialnię właściciela. Wał takiż sukienny. należeć do dworu X. Janusza Sanguszki Marszał- rysunków i malowideł artystów, oddawać rzeżbę j 
bowiem zmieniano garnitur, podobnie jak zmie-| ' . | Poduszek aildi kitajkowych dwie. ; ka nadw. W. X. Litewskiego. architekturę z całą dokładnością, do jakiej nie mo- 
miano pasy 1 zapony. Kontusze z wylotami pow- | Kontusz mordore kamlotowy ; żupan izabelowy ki- | Kołdra karmazynowa atłasowa. 2 


100009 40400000— że się podnieść najbi lejszy kopista od ręki; zgo- 


staty dopiero za czasów Augusta III a moda ta| tajkowy. Zegarek złoty. i , |ła, zastępować li ę irytownietwo w zdejmo- 


2 


zi prowadzi je gorliwie, odkąd opozycya stronnie- 
twa ruchu stała mu się tak niedogoduą a lewica Iz- 
by poselskiej, która aż do katastrofy w Sinalunga 
szłą z nim ręka w rękę, grozi mu przejściem do 
obozu przeciwnego. Zmiana fronta zdaje się być 
następstwem polityki Mazziniego, który z początku 
nie pochwalił przedsięwzięcia Garibaldego, a po- 
tem wyzyskiwał jego uwięzienie. 

Jeneralny konsul austryacki w Warszawie br. 
Ludolf, znajduje się teraz w Wiedniu „na urlo- 
pie.* Dowiaduję się, że powrót jego do Warsza- 
wy stał się wątpliwym, a to z powodu, że Rosya 
chce pozbyć się ajentur zagranicznych, które do- 
tąd istniały w Kongresówce, aby „nowe organi- 
zacye* jej choć de facto uznane zostały. 


Paryż 5 pażdziernika. 


Ueichły pogłoski, które rzuciły popłoch na gieł- 
dę, a za które Epoque została oddaną pod sąd. 
Dzienik ten, organ tiers parti, uderzył zbyt gwał- 
townie na pana Rouhbera, który dla Cesarza jest 
potrzebnym, a panuje w Constitutionnelu, Patrie 
i Etendard. Artykuł Gazety krzyżowej sprawił tu 
wrażenie, szczególniej w łonie odcienia pokojowe- 
go. Odpowiadano mu przez dwa dni, i ostatecznie 
nie nie odpowiedziano. Ci co chcą wojny, pytają: 
jak ją należy prowadzić? Ks. Persigny chciałby 
skonfederowania się Francyi z Belgią i Holandyą, 
ale czy taka konfederacyą mniemanych „Gallłów* 
mogłaby zrównoważyć jedność całych Niemiec? 
Anglicy bawiący w Paryżu, którzy widzą wojnę, 
posądzają Cesarza, że dąży do tego, i że w tym celu 
królowa Holenderska jeżdzi między Hagą a Pary- 
żem,a p. Dronyn de Lhuys odbył podróż do Holan- 
dyi, ale co dziwna, utrzymują, że Anglia poprzesta- 
łaby ma samych krzykach. Inni,i takich liczba jest 
większa, są zdania, iż nie należy tykać Belgii i 
Hołaadyi; i uderzyć naprzód na Prusy, opierając 
się na Niemcach południowych i Austryi. Być mo- 
że, że Cesarz waha się jeszcze w wyborze poli- 
tyki. Zresztą nie jest on jeszcze militarnie go- 
towy. Największe dostawy nowych karabinów od- 
będą się dopiero w grudniu. Jen. Fleury ma dziś 
wrócić do Paryża i udać się zaraz do Biarritz dla 
zdania sprawy z tego co usłyszał w Wiedniu i w 
Berlinie. Mówią, że wiezie złe wiadomości, i że 
należy Prusom zostawić wolne pole w Niemczech. 
Nie nastąpi zapewnie zmiana całego gabinetu, tyl- 
ko margr. Moustier może być usunięty. Ma go za- 
stąpić nie p. Drouyn de Lhuys, na którego czas 
jeszcze nie przyszedł, lecz inny dyplomata poło- 
wieczny, może Lavalette. Presse oświadczyła, iż 
gdyby margr. de la Valette miał zostać ministrem 
spraw zagranicznych, Francya miałaby „gabinet 
pokutujący* (du repentir.) Cesarstwo mają wrócić 
tutaj 9go bm. Zdrowie ich jest dobre, równie jak 
Cesarzewicza. Czeka na nich w Paryżu królewicz 
Duński. Ks. Oskar stanie tuza dni parę. P. Rou- 
her i de la Valette wrócą tu dopiero 8go. 

Zastanawia tu coraz więcej uporczywość, jaką 
pokazują Dóbatte i Opinion nationale w polityce, 
która jest wyraźnie prusko-włoską. Tej samej po- 
lityki trzyma się Indópendance, ale nie jest to or- 
gan francuski. Nienawiść tych trzech organów do 
Rzymu dochodzi do zaciekłości,i to może dla te- 
go, że Rzym i duchowieństwo przyczyniły się do 
wyniesienia Cesarstwa. 

Grożąc Kosyi w razie rzucenia się ną Turcyą, 


| M. Post zapowiada, że w takim razie Francya 
| wzięłaby się do odbudowania Polski, dla której 


zachowuje niewygasłe współczucie. M. Post nie 


|. dodaje, czy Anglia przyczyniłaby się lepiej do te- 


go dzieła niż w latach 1772, 1630 i 1868. Czują 
tu, źe ks. Morny chcąc odwrócić Cesarza od sprá- 


“wy polskiej, wynalazł wyprawę Mexykańską. 


Dawniej Anglicy a nawet Irlandczycy wyższych 
klas wyrażali się ze wzgardą o Fenistach. Dziś 
widzą rzeczy inaczej. Ameryka i Fenianizm cisną 
na Anglię. 

Pieniędzy jest nawał we Francyi, ale praca 
zmniejsza się. Fabryki oddalają robotników albo 
zmniejszają godziny pracy. Taki stan nie może się 
dingo przeciągnąć. 

Za kilka dni Guizot dojdzie lat 80. Mówi on, 
że rewolucya w r. 1848, pozbawiając go władzy, 
przedłożyła jego życie o lat 20. Guizot konser- 
wuje się w pracy, a to w pracy uczciwej. Jego 
pamiętniki mają czyściejsze tło moralae. 


Rzym 3 października. 


Giornale di Roma przemówił nareszcie dzisiaj. 
Donesi, że garibaldziści, którzy weszli do Aqua- 
pendente, byli w liczbie więcćj niż 250; że żan- 
darmi skłądający załogę tameczną bronili się mę- 
żnie przez trzy godziny; że za nadejściem wojska 
banda pierzchnęła, że wojsko poszło za uią w po- 


"goń i zmusiwszy ją do opuszczenia także wioski 


San Lorenzo, gdzie się zatrzymała była, ścigóło 
ją aż do granicy; że nareszcie więcój niż 60 ga- 


* CZAS z Czwartku 10. Października: 1867. 


ribaldzistów znajduje się jaż w ręku wojska pa- 
pieskiego. Organ rządowy dodaje: 

„Wiele dzienników włoskich, nawet półurzędo- 
wych, z jednomyśluością, która nie może być 
przypadkową, nazywają uporczywie te bandy po- 
wstańcami. Nawet ajencya Stefani. przekręciła w 
ten sam sposób artykuł nasz z d. 1 b. m. W rze- 
czywistości zaś rzucone bandy przybyły z sąsie- 
siednićj Toskanii lub z pogranicza przywłaszezo- 
nych prowincyj. Składają się zaś z ludzi uzbro- 
jonych w karabiny i miannjących sami siebie ga- 
ribaldzistami. Miasteczka napadnięte przez nich 
zamiast stawać po ich stronie, lękają się ich nie- 
wymownie, przyjmują z oklaskami wojsko przy- 
biegające im na odsiecz i podnoszą z jednomyśl- 
nym zapałem herby papieskie. 

„lane wsie, które wolnemi pozostały od ich 
najścia, nietylko że spokojność zachowują, ale po- 
tępiają głośno obecny najazd, i nie brak ludzi, 
którzy w niemałćj liczbie ofiarują się walczyć pod 
przewodem żandarmeryi w obronie rządu.“ 

Tyle urzędowy dziennik. Lubo ostatnie wiado- 
mości, które podaje, przesadnemi nieco się zdają 
wielu osobom, albowiem trudao wierzyć, aby lu- 
doość, która wszędzie biernie się dotychczas za- 
chowywała, przejęła się do razu takim zapałem, 
żeby aż iść na ochotnika z żandarmami przeciw- 
ko garibaldzistom, czeg» przeciw rozbójnikom nie 
czyniła nigdy, jednak powyższa nota potwierdza 
to, czegom dowodził w ostatnim liście, mianowi- 
cie, iż niniejszy ruch jest zewnętrznem najściem, 
nie zaś powstaniem, na które tak spokojne i nie- 
rycerskie wcałe gminy nA prowincyi jako i ostro- 
żni, bojący się niesłychanie guzów a przywiązani 
do władzy papieskićj Rzymianie, nie zdobędą się 
zapewne nigdy z własnćj pobudki. urzędowćj 
noty wynika także, iż garibaldziści opuścili mia- 
steczko Aquapendente za nadejściem pułkownika 
Azzanesi na czele piechoty i zuawów. Potyczki 
jak się zdaje nie było w tem miejscu. Zresztą tak 
zajmowanie jako i opuszczanie miasteczek i wsi 
przez garibaldzistów nie może się nazwać wygra- 
ną żadoój strony, gdyż ochotnicy podjazdową 
prowadzą wojnę, która najbardziój na tem zawi- 
sła, aby unżyć wojsko ciągłemi marszami, nieu- 
stannem harcowaniem, napadać na nie z tyłu i 
wprowadzać je w zasadzki. Wybornie zaś odpo- 
wiadają takićj wojnie wielkie lasy i zarośla mię- 
dzy Orvieto a Viterbo, tudzież iune lasy i bagua 
ciągnące się ku morzu. Jeżeli garibaldziści utrzy- 
mać się tam zdołają przez dwa lab trzy tygodnie 
półtora tysiąca żołnierzy zostających pod dowódz- 
twem pułkownika Azzanesi z trudnością wytrzyma 
trudy takiej kampanii, a z Rzymu, gdzie załoga 
składa się z siedmiu zaledwie tysięcy, nie będzie 
można licznych wysyłać posiłków. Sytuacya więc 
pomimo cząstkowych korzyści odniesionych dotąd 
przez wojsko papieskie, w grożźnem się nader 
przedstawia świetle, a gdyby na domiar kiedy 
wszczęły się z obcéj pobudki i za pomocą obcych 
ludzi rozruchy jakie w stolicy, trudno. doprawdy 
zrozumieć jakby się obejść zdołało bez eudzćj iu- 
terwencyi. Któż zaś, Francuzi czy Włosi, stanąłby 
tutaj najpierwszy? Ojciec Swięty wyraźnie oświad- 
czył, iż Włochów nie zniesie nigdy na swojem 
terytorynm, nawet jako sprzymierzeńców i obroń- 
ców swoich; w takim zaś razie wyjedzie raczćj 
z Rzymu i wsiądzie na obey statek. Nadtó rząd 
francuski, który dobrze wie o tem wszystkiem, 
którego miłość własha wmięszana jest do téj spra- 
wy, i który niedawno oświadczył urzedownie przez 
usta pełnomocnika swego p. Armand, iż na ski- 
nienie Ojca Świętego przyśle mu zaraz wojsko 
swe w pomoc, rząd franeuski, powiadam, nie 
mógłby pozostać długo obojętnym świadkiem wy- 
padków. Niektóre osoby utrzymują, że w razie 
spóźnienia się francuskićj odsieczy, pułkownik 
dArgy miałby rozkaz rozwinięcia trójkolorowćj 
chorągwi i wystąpienia jako przednia straż fran- 
euskićj armii. 

Wiadomości nadchodzące z teatru walki są nie- 
jasne i sprzeczne. Pod Valentano dwa oddziały 
papieskie biły się wczoraj między sobą skutkiem 
omyłki czy teź zdrady. Rząd tylko na zuawów 
bezwarunkowo rachować może. Dzienniki i tele- 
gramy włoskie pełne są wieści przesadnych i fał- 
szywych, jak np. powstania w mieście Viterbo i 
w Rzymie. Stolica jest całkiem spokojną dotych- 
czas. Zapewniają tylko, iż mnóstwo obcych ludzi 
weszło tutaj ukradkiem od dni kilku, że przyby 
szów owych policya wykryć nie może pomimo 
licznych aresztowań. Kardynał Antonelli jest nie- 
spokojny. Napływ garibaldistów do państwa ko- 
ścielnego trwoży go; widzi on grożne przed sobą 
ewentnalności. Papież jest zdrów i wesół; spokoj- 
ność jego niezrównana. Przechadza się często pie- 
szo po głównych ulicach miasta. Do Castelgan 
dolfo nie pojedzie, do Kwirynała nie przeniesie 
się jaż wcale, bo Watykan połączony jest krytą 
galeryą z zamkiem ś. Anioła, dokąd w razie nie- 
bezpięczeństwa schronić się może, zanim stolicę 
opuści. 

Onegdaj wydarzył się wypadek, o którym do- 


waniu przedmiotów nieruchomych, martwych — oto 


właściwszy cel fotograficznej sztuki, niż potreto- 
wanie z matury, które nie zastąpi nigdy artysty. 

Ponieważ album wyjdzie w dwojakim formacie 
większym i mniejszym, pierwszego cena 12 f. w. 
a drugiego siedm. Winniśmy tu jeszcze napomknąć 
o szlachetnym pomyśle, jaki p. Szajnok przywią- 
zał do tego Album. Część dochodu z rozprzedaży 
onegoż, poświęca wydawca na restauracyę nagrob- 
kowych pomników wydobytych z katakomb ko- 
ścioła XX, Dominikanów we Lwowie, o których 
to pomnikach donosiliśmy już, podnosząc ich war- 
tość i historyczną i artystyczną. Jeżeli nie ma już 
rodzin, którychby dominikańskie nagrobki w prost 
obchodziły; jeżeli są, ale pie tak zamożne aby re- 
stauracyę podjąć mogły — a ogół nie doszedł je- 
szeze do tego, aby dbał o utrzymanie takich za- 
bytsów — nie pozostaje nie jak ofiara prywa- 
tnych osób, tem cenniejsza, że jest owocem pra- 
cy rozbudzającej w umysłach pamięć wielkiego 
historycznego rodu. Przedpłata na Albnm Żółkie- 
wskie ułatwia onego nabycie; a oraz zachęca przez 
cel swój podwójny, żeby jak największa liczba 
miłośników drogich pamiątek, mogła w niej przy- 
jąć udział. 


a E 


Nowe książki. 


Z zawiązaniem Rady szkolnej otwiera się roz- 
legła potrzeba nowych książek szkolnych, albo- 
wiem większa część dotychczasowych nie zasto- 


sowanych ani do potrzeb kraju naszego, ani do 
systemu naukowego, mającego uledz wielu zmia- 
nom, a nadto tłómaczona na urząd z niemieckie- 
go przez ludzi nie umiejących cżysto językiem 
polskim władać, okazuje się nie tylko bezkorzy- 
stną ale nawet szkodliwą. Systematyczny książek 
elementarnych rozkład na oddzielne przedmioty i 
stopnie kształcenia, będzie pewnie zadaniem szcze- 
gólnej troskliwości Rady szkolnej. Zanim jednak 
do tego przyjdzie, już nagleni potrzebą chwilową 
lub też chęcią wyprzedzenia współzawodników, 
biorą się pedagogowie do pisania książek elemen- 
tarnych. Które z nich zyskają uznanie, nie wiemy, 
ale już sam ruch pod tym względem jest dobrą 
wróżbą, iż będzie w czem zrobić wybór. Również 
ukazują się na widok publiczny dzieła pedagogi- 
czne tak ogólne jak i dla szczególnych gałęzi 
nanczycielstwa, a mianowicie X. Jana Chełm e- 
cikiego o zasadach wychowania, Stanisława Z a- 
rańskiego o reformie wykładów dziejowych, p. 
Szklarskiego o sposobie uczenia dzieci czy- 
tać, pisać, rysować i liczyć itd. Tu wymienimy 
niektóre: 

Księgozbiorek naukowy dla dzieci miejskich i 
wiejskich od lat 6 do 12, ułożył Stanisław Szk la r- 
ski, Część I, Kraków 1867r. W książeczce tej świe- 
żo wydanej skreślone są zasady nauki czytania, 
rysowania, pisania i rachowania, poprzedzone przed- 
mową i wstępem. Autor oddający się od wielu lat 
wychowaniu młodzieży, tłumaczy się czytelnikowi 
z przygód swojej metody uczenia, którą labo sto- 
sował do dzieci przez siebie chowanych, wszelako 
nie mógł uczynić jej udziałem publicznego wycho- 
wania elementarnego. We wstępie mówi autor o 
zakładach wychowania młodzieży, a dalej rozbie- 


LL 


Zn, LLL |J OLO 


kładnie jeszcze niewiadomo. W chwili gdy Ojciec 
święty wyjeżdżał ku wieczorowi na spacer, uj- 
rzano pod kolumnadą ś. Piotra człeka podejrza- 
nej powierzchowności, który czekał na jego dro- 
dze ukrywając coś w zanadrzu. Aresztowano go 
natychmiast i znaleziono na nim pistolet. Myślą, 
że zamierzał uczynić zamach na życie Papieża, 
ale nie ma jeszcze pewności w tym względzie. 

Posłałem wam odezwę junty narodowej do Rzy- 
mian. Krąży protestacya przeciwko niej następnej 
treści: 

Junta narodowa rzymska uczyniła krok nie- 
godziwy i opuściła swe stanowisko w chwili kiedy 
bracia nasi podają nam dłoń dla zrzucenia od- 
wiecznego jarzma, co nas przygniata. Rozpacza- 
czając w taki sposób o zbawieniu ojczyzny zdra- 
dziła swój obowiązek i ufność, jakiej zażądała 
była od wszystkich odłamków liberalnego stron- 
nictwa. Przystoi, aby Włochy i świat zdołały odró- 
żnić ludzi, którzy śmieli podjąć się kierownictwa 
losami Rzymian od większości tego ludu, która 
wygląda niecierpliwie poważnego słowa, chorą- 
gwi szczerze narodowej, by stanąć pod nią. Tym 
więc celem i podług możności naszej protestujemy 
w imię ludu rzymskiego przeciw postępowaniu 
Junty, oświadczając, żeśmy gotowi przyczypić się 
wszystkiemi siłarai maszemi do jakiegobądź ru- 
chu, byle uorganizowanego i dążącego do nasze- 
go wyswobodzenia. — Rzym 29 września 1867 r. 
Liberaliści. reymscy.* 
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Wiedeń 8 października. Wszystkie dzienniki 
wiedeńskie, jakieśmy dzisiejszą wieczorną pocztą 
odebrali, zastanawiają się w artykułach wstępnych 
nad znaczeniew pogłosek o dymisyi barona B eu- 
sta. Zkąd one się zrodziły, trudno powiedzieć, 
skoro sam kanclerz stanowczo oświadczył, że ża- 
duego do nich nie dał powodu. Zdaniem naszem 
adres zgromadzonych w Wiednia Biskupów, szor- 
stko występujących przeciw prądowi. liberalnemn, 
był bezpośredniem wieści tych żródłem. Opinia 
publiczna, mająca wręcz przeciwne stanowisko, 


jakie w sprawie zniesienia lub zmiany konkorda- 


tu zajmuje obęcny prezes ministrów, wnioskowała, 
że w razie przychyluego przyjęcia przez N. Pana 
adresu Biskupów, baron Beust z gabinetu wystą- 
pić musi. Idąe dalej, publiczność już widziała 
wpływy przeciwne u dworu w Ischl; silne agita- 
ċye przeciw kanelerzowi, których .naturalnem 
następstwem oczywiście byłoby zwycięstwo stron- 
nietwa feudalno-klerykaluego. Strach ma wiel- 
kie oczy i przez kilka dni musiał być wiel- 
kim; dzienniki bowiem uspakajają, jak mogą, pu- 
bliczność i starają się wyrwać takową z bezzasa- 
dnej trwogi. 

Cokolwiekbądź, adres Biskupów, który tem naj- 
bardziej błądzi, że nie zna drogi pośredniej, lecz 
również skrajną zajmuje pozycyę, bez zezwolenia 
na jakiekolwiek z. swe; strony ustępstwa, — adres 
Biskupów wprost przeciwny wywrze skutek. Mia- 
sto łagodzenia, jątrzy i drażni przeciwników kon- 
kordatu i zwolenników edyktu religijnego, mia- 
sto opóźnienia przyśpiesza tylko rozwiązanie tej 
kwestyi, która stała się alfą i omegą żądań nie- 
mieckiego stronńictwa postępowego. 

Nacisk, jaki wywiera opinia publiczaa w Wie- 
dniu, zaczyna się już odbijać na samym: dworze. 
Jest już bowiem rzeczą pewną, że N. Pan na wrę- 
czony sobie adres Biskupów osobiście nie odpo” 
wie, lecz przekaże go odpowiedzialnemu minister- 
stwu konstytucygjnemn. Krokiem tym N. Pan chce 

okazać, że Biskupi powinniby byli adres swój 

adzie państwa lub ministerstwu przesłać. 

— N. Pan jedzie dnia 21 bm. do Paryża i za- 
wi tamże 9 dni. Prawie cały czas pobytu swego 
przepędzi w Compiegne, gdzie na uczczenie do- 
stojnego gościa kilka balów się odbędzie. Cesa- 
rzowi w podróży tej towarzyszą arcyksiążętą Lu- 
dwik Wiktor i Karol Ludwik, kanclerz i hr. An- 
drassy ! 

— Na sobotniem posiedzeniu wydziału kon- 
stytucyjnego prowadzono dalej obrady nad 
ustawą o reprezentacyi państwa. Przy $ 11 
wyliczającym między invemi sprawami do zakre- 
su Rady państwa należeć mającemi także „upo- 
rządkowanie zasad wychowania odnoszących się 
do uniwersytetów i akademii technicznych* poseł 
górno-austryacki Gross wniósł, aby ustgp ten 
brzmiał ogólnikowo: „oznaczenie zasad wychowa- 
nia;“ za tym wnioskiem przemawiali między in- 
nemi X. Guszalewiez i Schindler, przeciw 
niemu zaś Ziemiałkowski, Zyblikiewicz 
i Toman. Po odrzuceniu onego wydział przy- 
jął wniosek „słynnego autonomisty* Rechbaue- 
ra, aby ustęp wspomniony opiewe!: „Oznaczenie 
zasad wychowania w szkołach ludowychi 
gimnazyach, jak niemnisj prawne uporządko- 
wanie spraw uniwersyteckich.“ Dalszy ustęp tegoż 
paragrafa przydziela Radzie państwa: „Ustawo- 
dawstwo cywilne i karoe, o ile ono bie dotyczy 
spraw należących na zasadzie ordynacyi krajowej 


do zakresu sejmów krajowych.* Dr Ziemiał-|, 


kowski wniósł poprawkę, aby ustawodawstwo 
to o tyle tylko przydzielonem zostało Radzie pań- 
stwa, o ile się nie odnosi do spraw tabularuych 
budowli, ogniowych i propinacyjnych ; poprawka 
ta upadła. Przy ustępie traktującym o „organiza- 
cyi władz sądowych i administracyjnych i ozna- 
czeniu ich okręgów* poseł Waser wyraził swoje 
zdanie, że oznaczenie okręgów nie jest zadaniem 
Rady państwa, a poseł Zyblikiewiez wniósł, 
aby wypuszczono także organizacyą władz admi- 
nistracyjpych. Wydział przyjął poprawkę Wasera. 

Tym więc sposobem in przyjął cały $ 11 
wyliczający szczegółowo sprawy do Rady państwa 
pależące, a usiłowania autonomistów były dare- 
mnemi. Wydział okazał się większym jeszcze zwo- 
lennikiem centralizacyi, aniżeli jego podkomisya. 
Centraliści odnieśli zwycięztwo, które jednak we- 
dłag ich pojęcia było za małem; na niedzielnem 


bowiem posiedzeniu wydziału przypomnieli sobie 


niektórzy posłowie inne jeszcze sprawy, które do 
Rady państwa należeć powinny, a których $ 11 
nie wylicza; wnioski ich znowu przekazano : pod- 


komisyi, a spodziewać się możemy. przedłożenia | 4 
powtórnej, powiększonej edycyi $ 11 na jednem | vpn, 


z następnych posiedzeń wydziału. 

— Na sobotniem posiedzeniu Izby niższej 
węgierskiej, o którym w numerze onegdaj- 
szym krótką uczyniliśmy wzmiąnkę, prezes mini- 
strów ogłosił artykuły ustaw Ai pT e 5i! pod- 
czas , feryj r: deb, bry artykuły te CWA się: 
1) do koronacyi Cesarza Franciszka Jóżefa na 
króla Węgierskiego; 
i przysięgi; 3) do 
ronacyi Cesarzowej Elżbiety na królową węgier- 


2) dę dyplomu koronacyi 


ską i daru koronacyjnego jej ofiarowanego; i 5) 


do wyboru strażników koronnych. Poczóm prezes 


ministrów oświadczył, że rząd nie jest w stanie 
przedłożenia projektów ustaw odnoszących: się do 


kwestyi narodowości, spraw religijnych i unii Sie- 
dmiogrodu, ponieważ uchwała sejmowa z d. 1go 
lipca poleciła rządowi zwołanie Izby, jak tylko 
udą ma się zaciągnąć pożyczkę na rzecz kó 
żelaznych, i jak tylko stanie ugoda względem 
kwoty wspólnej i dłagu państwa. Czyniąc zadość 


żądaniu Izby, prezes przedkłada jej sprawozdanie 


deputacyi i traktat handlowo-celny. Po odczytaniu 
sprawozdania, poseł Madarasz z lewicy, stawia 
następujący wniosek: „1) Nikt nie może być pra- 
wnię zmuszonym, aby się przyczynił do długów 
państwa, które rząd austryacki zaciągnął bez 
współudziału Węgier. 2) Rząd austryacki winieu 
zdać sprawę z przychodów i wydatków węgier- 


skich od r. 1849; jeżeli się okaże, że koszta ad- 


ministracyi przechodzą dochody, Węgry winny 


zwrócić rządowi austryackiemu nadwyżkę, w prze- 


ciwnym zaś razie rząd anstryacki zwróci takową 
Węgrom. (Wesołość w Izbie). 3) Na całym obsza- 


rze ziem węgierskich urządzonem zostanie głoso- 


wanie powszechne (śmiech przeciągły), aby wszy- 


sey mieszkańcy płacący podatek oświadczyli się, | 


czy i jaką kwotę długów zaciągniętych przez rząd 


austryacki bez współudziału Węgier przyjmą na 


siebie, lub czy ludność węgierska w razie przy- 
wrócenia politycznej samodzielności zaręczonej u- 


stawami z r. 1790 i 1848, przyczyni się kwotą 
raz na zawsze wypłacić się mającą do ulżenia 
niedoli prowincyj austryackich. A w rażie, jeżeli 
Izba poselska wniosek niniejszy odrzuci, i przyj- 
mie jakąkolwiek kwotę długu państwa, oświadcza 
podpisany poseł, że za szkodę wynikającą dla 
Węgier z przyjęcia kwoty długu austryackiego, 
wszystkich tych wraz 


czyni odpowiedzialnymi 
z majątkiem, jaki posiadają, którzy głosować bę 
dą za przyjęciem dłagu. (Smiech ciągły. Głos z le 
wicy: Robespierre en miniature !)“. 


na później. 


o 
dara koronacyjnego; 4) do ko- 


owca zacho- 
wuje sobie bliższe uzasadnienie wniosku swego 
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jących domami oświadczyć swoim lokatorom, że 
jeżeli kto z nicb posiada obrazy, widoki, pamiątki, 
1 ryciny, wyszczególnione w załączonym tu wy- 


» | kazie, żeby takowe niezwłocznie złożył w właści- 


wym cyrkule; uprzedzając ich, że jeżeli tego te- 
raz nie wyrełnią, a w następstwie okażąfsię po- 
dobne przedmioty, to właściciel ich będzie pocią- 
gniętym do surowej odpowiedzialności, jak za za- 
chowy wanie zakazanych przedmiotów. W następ- 
stwie należy na temże podpisać się, W Warszawie 
dnia 4 (16) września 1867 (podp. komis.) >» 
Wykaz portretów i widoków fotograficznych, | 
przez komitet cenzury warszawski uznanych za: 
niemożliwe do sprzedaży i przechowywania: 1) 
Obrona kościoła częstochowskiego przez zakonni- 
ków pod przewodnictwem Kordeckiego. 2) Scena 
wiadoma pod nazwiskiem Habdauk. 3) Obrona 
fortecy Trembowli przez Chrzanowskiego. 4) Mło- 
dy Bolesław prosi ojca o dozwolenie udania się 
na wojnę. 5) Kardynał klęczący przed Sobieskim. 
6) Scena z bitwy: pod Wagram. 7) Dzierżanówski. 
8) Jan III Sobieski pod Wiedniem, 9) Berek pod 
ockiem. 10) Prośba o pomoc dla miasta Wie-. 
nia. 11) Napoleon I nadaje konstytucyą Księstwu 
zawskiemu. 12) Król Jan III Sobieski i cesarz 
Leopold pod Wiedniem. 13) Zygmnnt daje błogo- 
sławieństwo Albertowi. 14) Bolesław Smiały koronu- 
je Leszka Białego (1?) na króla węgierskiego. 15) 
Bolesław (7?) żwrąca Albertowi wolność i tron. 
Portrety: 1) Apolo Korzeniowski. 2) Piotrow- 
ski Teofil. 8) Andrzej hr:Zamoyski. 4) Bajer Ka- 
rol. 5) Kurtz Adolf. 6) Chłapowski obywatel z Po- 
znania. 7) Chmielewski obyw. ż Lubelskiego. 8) 
Aleksandrowicz. .9) Poppe Gevczi. 10) X. Bazyli 
zakona Bernardyńskiego. 11). Dobrzyński obyw. 
z Galicyi. 12) Fiałkowski arcybiskup. 13) X. Ju- 
venalis Reformat. 14) X, kanonik Wysz ński, 15) 
Jastrow kaznodzieja izraelicki. 46) Wolski Wło- 
dzimierz. 17) Kramstyk kaznodzieja jzraelicki. 18) 
Dr Gałęzowski. 19) Klaczko Julian emigrant. 20) 
Czayski Korneli. 21) Liwiński był nanczyciel emi- 


lei | grantów. 22) Kurta Aleksander i Adolt, 23) Kurzkow - 


ski. 24) Łabęcki z Poznania, 25) Paweł i Leon 
Łabęccy. 26) Mielżyński. Maciej. 20 Mirecki obyw. 
30) Morawski z Poznania. 29) Karol br. Walewski. 
30) Trzetrzewiński adwokat. 31) Trębiński. 32) 
Zyblikiewicz z Galicyi, 38) Potocki Henryk. 34) 
Szule obyw. warszawski, 35) Piotrowski Jakób. 
36) Pilaski z Poznania. 37) Dobrycz Stefan. 38) 
Działyński Tytus. 39) Fischer pułkownik. 40) Gar- 
biński Władysław, 41) Grocholski z policyi. 42) 
Gole Adam. 43) Hr. Jezierski. 44) Jeska, 45) Hi- 
KŁ 2 Z panaka. żaldhy na lewem ramie- 
niu: ronenberg. ra8z i i 

49) Chałubiński g- 41) z ewski, 48) Koenig. 

Widoki: 1) Widok dworca w Puławach. 2) 
Nagrobek poety Słowackiego. 3) Wieśniak podol- 
gi Rulopki, 4) bir okolic Wilna. 5) Kobie- 
yw leli. an miasta j 
Fi rr n miasta Wattiawy zdjęty 
— Jenerał Obruczew obdarowany. przez Car 
Mikołaja dobrami Suskowolą w aleo E 
mickim, otrzymał teraz dodatkowo pod zwykłemi 
warunkami donacyjnemi wieś Gzowice w powie- 
cie Radumskim. 

Jenerał Fezi otrzymał był w darze dobra Sie- 
lec w powiecie Płockim; spadkobierca jego po- 
rucznik | Fezi dostał dodatkowo teraz część wsi 
Bolimów w tymże powiecie. © 

Radzca stanu Paniutyn, jako spadkobierca je- 
nerala. Paniutyna, obdarowanego dobrami Kąkolo- 
wnica w poras dzyńskim, otrzymał dodatko- 
wo wieś Ułan w tymże powiecie. 

— Wielkorządzca Litwy jenerał Baranow wy- 
dał pod d. 30 sierpnia (12 września) następują- 
cy okólnik względem spisania i oszacowania tych 
ohp polskie, psrgja dotąd jako przez właścicieli 

sprzedane, u j j 
sprzedaży. ej sę WIPE ON EWA 


kśrólestwo Polskie. Oldan. głównego masielaila półnośno sachódniago 
A f kraju do gubernatorów, z.d, 30 sierpnia 1867 r. 
Nie ogłoszony zostął urzędownie okólnik wy- cha „| 
dany przez oberpolicmajstra, zabraniający wielu| Dodatkowo do polecenia mego z dnia 18 sier- 
rycin i portretów, mających jakikolwiek związek | pnia za Nr 1044 przesyłam załącznie przepisy in- 
z dziejami Polski, a szcżególniej tych rycin, któ- | wentaryzacyi i szacowania dóbr ulegających przy- 
re wykazują związki p? z Polską. Okóloik | wusowej sprzedaży, apraszając pana, abyś w za- 
ten wydany został na podstawie zawiadomienia | stosowania się do tychże, niezwłocznie zarządził 
‘naczelnika okręgu naukowego warszawskiego, któ- | pod prezydencyą swoją, gubernialną komisyę do 
ry dał w nim dowód, że nawet nie zna dziejów |szacowania dóbr, a następnie zaraz przystąpił do 
polskich i osób, których portrety zakazał. ` inwentaryzacyi i szacowania tych dóbr, tak, aby 

Między zakazanemi są bowiem takie: „Bolesław | czynność ta ukończoną została przed nadejściem 
Smiały koronuje Leszka Białego” lub „Bolesław |pory jesieunej, to jest do nastąpienia śniegów. 
zwraca Albertowi wolność i tron“. Między po:tre- W miarę. ustanowienia komisyj taksacyjnych w po- 
tami, są osoby żyjące i używające praw politycz- | wiatach'i rozpoczęcia w nich czynności, zechcesz 
nych w samej Warszawie, jak np. Fiacher, Apollo| pan zawiadamiać mnie ‚i! o wszelkich kwestyach, 
Korzeniowski, profesor Aleksandrowicz, Kronen-|jakieby zachodziły w praktyce i nie mogły być 
berg itd; inue portrety są bez imion, a przeto nie- |rozwiązaoe w drodze dołączonych tu przepisów, 
wiadomo, do kogo się stosują, ałbo też są portre- | czynić mi przedstawienia. Ze względu na ważność 
tami osób wcale w, kraju nieznanych. Podajemy | przedmiotu, spodziewam 8ię, że pan zechcesz ga- 
ten okólnik podług Gazety Toruńskiej jak nastę |łatwić go z możliwym pośpiechem. 

uje: 
? Upraszam panów właścicieli domów t zarządza: 


ra metodę uczenia i wskazuje jej drogi. Potem idzie 
zebranie odpowiednich skazówek do nauki rysun- 
ku, pisania i liczenia.. Do tej książeczki załączone 
są tablice rysunków i pięknego pisania. Nastę- 
pne części zapowiedziane przez autora mają się 
zajmować wskazówkami dalszego kształcenia dzie- 
ci, tak aby całe dzieło utworzyło małą bibliote- 
czkę pedagogiczną, która wielce pomocną być mo 
że zarówno matkom zajmującym się pierwszem 
kształceniem umysłowem dzieci, jak nauczycie- 
lom, i nauczycielkom.| 

Mamy pod ręką parę wyszłych świeżo geografij 
w Krakowie, Lwowie: i Warszawie: 1) Jeografia 
powszechnu ze szczególnym względem na nowy 
podział administracyjny Galicyi, przez p. Woj- 
ciecha Michnę nauczyciela we Lwowie, wydana 
w Krakowie nakładem Jaworskiego. 2) Jeografia 
powszechna Gaultiera podłag najnowszej edycyi, 
przez Ł. T. do użytku zakładów polskich nau- 
kowych zastósowana. Lwów, nakładem Karola 
Wilda. 3) Oprócz tego nieco dawniejsze, przy- 
najmniej lat kilka temu wstecz idące, jeografie 
warszawskiich wrin, chcą się teraz zalecić dla 
szkół galicyjskich, Wszelako mało one przydać 
się mogą wobec zmian politycznych w Europie, 
a admipistracyjnych w kraju naszym, tudzież zbyt 
przestarzałej statystyki. Książki do nauki jeografii 
służące, to mają do siebie, że na długie lata wy- 
starczyć nie mogą, bo choćby nawet zmian poli- 
tycznych w ciągu tego czasu nie było, to daty 
statystyczne muszą co lat parę, a przynajmniej 
co lat kilka być zmieniane, jeśli książka ma być 
prawdziwym obrazem aktualności. Co do książek 
warszawskich, mają one za sobą czyściejszy ję- 
zyk, ale względy cenzuralne czynią je dla nas 


np. jeografię Wiśliekiego. 


szawskich przed r. 1831 nezono jeografii « Polski 


nieprzydatnemi. Musimy je tu przeto pominąć, jak |w szczegóły i nierozbieramy niestosunkowości o- 
pisów różnych krajów, a opisy te są często nai- 
P. Michna. w jeografii swojej cheąc wycho-|wne, jak np. opis Ameryki angielskiej lub Sta- 
dzić z domowego, że tak powiemy, kółka i za-|nów Zjednoczonych. Nazwiska nie wszędzie we- 
kreślać coraz dalsze koła w obce kraje i w obce|dłag jednego systemu, raz bowiem z polską pi- 
części świata, zaczął jeografię od Galicyi, i po-|sownią, drugi raz z obcą, a nie zawsze z naro- 
dział jej administracyjny wziął za podstawę zná- | dową. > s* 
toności kraju, jak znów potem przechodzi w pó-| Jeografia podług Gauthiera, zdaje nam się być 
ityczy podział Austryi, a wreszcie idzie do zabo- | stósowniej ułożoną, lećz podział jej na lekcye jest 
rów rosyjskich i pruskich. Dalej idą inne kraje, inne | niepotrzebny, a zawadza nauczycielowi i ucznio- 
części świata, a kończy rzecz kosmografią. Więcej|wi. Nie możemy się również zgodzić na układ 
tu przeto względy statystyczne i polityczne niż|w pytania i odpowiedzi, Pytanie winno być za- 
jeograficzne znaczą. Gdyby jeografia miała być|wsze zostawione nauczycielowi, który je zadaje 
wyłącznie topografią i statystyką, to możeby się|nie według normy przepisanej, jeżeli pytanie wy- 
taki układ przydał na co; ale że przedewszyst-|dobyć mą z ucznia czy wynik jego pamięci, czy 
kiem potrzeba dać poznać uczniowi ziemię i wo-|dowód jego rozmysłu, Wielce ważną rzeczą w jeo- 
dę, właściwości klimatu, a potóm, co ludzie na |grafii jest dozładność nażw i pisownia ich. I tak, 
tej ziemi zrobili, jak ją urządzili, przeto od ogółu |używanie pisowni angielskiej dla nazw w Chinach, 
do szczegółów przechodzić raczej wypada, niż Japonii itd. wprowadza w błąd ucznia. Dla tego, 
przeciwnie. Nie wszyscy uczniowie szkół przezoa-|że Anglik musi pisać Yeddo aby wymówić Jeddo 
czeni gą na urzędników, aby mieli naprzód uczyć | a nie Dżeddo, tu na cóż Polacy mają pisać wbrew 


się, jakie są w Galicyi powiaty. Podział ogólny |duchowi własnego języka? Natomiast w Indyach 


polityezny Europy z historycznym rzutem oka naļangielskich zoajdujemy nazwiska pisańe czasem 
znaczenie tego podziału,, na jego ostatnie obecne |z polska pp. Dżutpur. k 
wyniki, a następnie podział krajów polskich był-| Pięć obrazów z dorocznego stanu zdrojowiska 
by łatwiej zrozumiałym. Jeografia innych części |w Krynicy od 1862 do 1866r. Pod tym ogóloym 
Polski bardziej jeszcze zmącona. W szkołach war- |tytułem, lekarz zdrojowy w Krynicy Dre Michał 
Ż ieleniewski, zebrał w jedno sprawozdania o 
w ten sposób, że osobno wykładano jeografię Pol-|stanie tego zakładu kąpielnego w ciągu lat sze- 
ski całej, jaką była do r. 1772, a osobno jeogra-|Ścia. Zestawienie to ma dla statystyki krajowej 
fii: terażniejszej w połączenia z krajami, do któ- | ważność materyału, nie mówiąc jaż o lekarskiej 
rych ziemie polskie są przyłączone. Tym 8poso- | wartości tych rozpraw. 
bem unikano zamętu, a zarazem nie nie cierpiała ; 
na tym statystyka i jeografia polityczna. Mówiąc TER: opat TZT 
tu o zasadniczym układzie książki, nie wchodzimy ni ý 


= 
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wicznik i Szwaczka, dwie pierwsze oryginalne, a A- 
wantura w Swoszowicach po raz pierwszy wczoraj 
ukazała się na scenie. 

Uczyniwszy o komedyi Dwóch nieśmiałych wzmian. 
kę za pierwszem jej przedstawieniem pozostaje nam 
wspomnieć o Awanturze w Swoszowicach. 

Obrazek ten ze zwykłych motywów ładnie ułożony, 
budzi zajęcie nietylko znaną miejscowością, gdzie się 
odgrywa scena, lecz łatwem splątaniem intrygi i za- 
sobem akeyi. Listy stanowią tu węzeł, z którego wy- 
snuwa Bię szereg nieporozumień, wyjaśnionych dopie- 
ro w samym końcu, Przenieść na scenę rysy obycza- 
jowe zdjęte z natury w wielkich stolicach, dostarcza- 
jących obfitego żywiołu do zręcznych zestawień, do 
niespodzianek, słowem do podniecenia interesu, nie 
tyle może przedstawia wdrożonemu pióru autora 
trudności, bo tam wszystko jest dane, wszystko ko- 
pijować można, jak utworzenie prawie z niczego ca- 
łości w drobne wprawdzie ramki ujętej jednakże zaj- 
mującej. Któżby się bowiem spodziewał, że Swoszo- 
wice spokojne, nieodznaczające się dotąd zbytkiem ru- 
chu, jak inne zakłady kąpielowe, podać mogą przed- 
miot do komedyi? Rezultat winien być zachętą dla 
autora, którego nazwisko po raz pierwszy spotykamy 
na afiszu, i słuszną reklamą dla tego zbawiennego 
zdrojowiska, nie tyle dotąd odwidzanego, ile na to 
skuteczność wód jego zasługuje. 

Lecz nie tylko komedya wspomniona była wczoraj 
nowością na scenie, był nią również występ p. Nar- 
buttowej i p. Szeligi. P. Narbuttowa chociaż podobno 
po raz pierwszy wczoraj w roli Emy ukazała się na 
eskath, zdawała się jakoby dokładnie z nią obeznaną, 
tyle rozwinęła w grze swojej swobody i naturalności. 
P. Szeliga, o którego zdolnościach scenicznych mała 
rola Dydyńskiego w której wystąpił, nie może dać 
dokładnego pojęcia, w ruchach zdradzał nieprzywy- 
knienie do sceny, postawa jednak i wysłowienie prze- 
mawiały na jego korzyść. Panna Baumanowna, jak 
tego w powtórnym swym wczoraj występie w roli Julii 
dowiodła, posiada niezaprzeczenie żywioł z którego 
się wyrabia talent, jakiemu niemożna dziś oznaczyć 
granic. Daliśmy w tej wzmiance pierwszeństwo de- 
biutantom, dawniejsi bowiem artyści, jak p. Ekerowa, 
p. Hennig i p. Ładnowski (syn) zbyt są znani, aby 
o ich grze w tych małych rolach nadmieniać. P. Hen- 
nig, którego specyalnością jest wrodzona komika, tak 
wybornie w pewnych rolach posługująca jego talen- 
towi, zdawał nam się wczoraj nieco szarżować rolę Pa- 
wła Dunickiego. i 

W końcowym znanym tu już Vodwilu z francu- 
skiego Indyanna i Charlemagne czyli Rękawicznik i 
Szwaczka występowali p. Baranowska w świeżym pię- 
knym stroju ura i p. Eker jako huzar, i o- 
boje dobrą grą, zręcznością w tańcu i śpiewami zje- 
dnali sobie oklaski, 


wadzenie kartofli z Czerniowiec znaczne zapowiada Monachium 7 paźdz. Na jutrzejszem posie- | dzisiaj wręczony na zamku Hohenzollern. Miejsce 
korzyści, dzenia Izby przy złożeniu projekta o związku |to przypomina pierwsze zawiązki królewskiego 
Co do handlu zbożowego donieść winniśmy, że|ełowym, oczekują, że ks. Hohenlohe obszernie wy-|domu pruskiego. Z tój skały ród wielkich książąt 
ceny podniosły się znowu, chociaż nic się nie wy-|łuszezy politykę swoją, a w ogóle położenie Ba- | poniósł błogosławieństwa rządów swoich na pół- 
wozi za granicę. Z górnych Węgier dowiezi>no do | waryi, noe aż do obn mórz. Tam pod jego berłem roz- 
powiatu bocheńskiego znaczniejszą ilość żyta i psze-| Monachium -8 paźdz. Na posiedzeniu Izby |kwitło na gruzach nowe życie, tam gdy stary po- 
nicy i wysłano do Prus. Wogóle ogromna ilość zboża | deputowanych dzisiaj po kert pree traktatu |rządek rzeczy runął, położone zostały podwaliny 
węgierskiego odchodzi ciągle za granieę. W tarnow- |związku cłowego, minister handla wręczył proje- |nowego państwa niemieckiego, a potem strzeżone 
skim powiecie zaopatrzono się także w zboże z gór |kta do ustaw względem podatku od soli i wybo- |i utrwalone. A otóż dochodzi dzisiaj w te przestrze- 
nych Węgier i wysłano do Prus kilka partyj żyta. |rów do parlamentu cłowego. Następuje potem o-|nie do W. K. Mości głos reprezentacyi 30 milionów 
Zresztą w całej Galicyi był odbyt tylko na kon-|Świadczenie ministra ks. Hohenlohe. Rozprawy |ludu połączonego konstytucyjnie w jedno ciało po-. 
sumcyę miejscową. Loco Lwów płacono pszenicę ko- | nad sj, wiza stosunkami twierdzy niegdyś związ- 
rzec 168 fant: po 13 złr. 10 cent., żyto 160 funt. po|kowej Ulm, zaczną się 14go. Süddeutsche Presse 
8 złr., jęczmień 142 funt. po 5 złr. 50 c.. owies 100 | wypowiada o kwestyi związku cłowego zdanie, 
funt. 2 złr. 60 c. że działalność Niemiec na polu ekonomicznem nie 
Na targowicach zamiejscowych były ceny nastę- |zależy tyle od Północy, jak raczej interesa eko- 
pujące: Bochnia : pszenica 169 funt. 14 złr. 50 cent. |nomiczne Północy zawisły od interesów Południa; 
żyto 160 funt. 9 złr. 40 o., jęczmień 141 funt. 6 złr.|rozwija ona przyszłość ekonomiczną państw po- 
50 c., owies 100 fnnt. 3 zir. 40 e. Z górnych Wę:|łudniowo- niemieckich i wyraża przekonanie, że 
gier dowieziono znnezniejszą ilość żyta i pszenicy i|tak jak upadek Związku niemieckiego utorował 
sprzedano do Prus. Tarnów: pszenica 170 funt, 14|drogę związkowi państw europejskich, tak upa- 
złr. 25 c., żyto 160 funt. 9 złr. 25 ©., jęczmień 138|dek związku cłowego ułatwi założenie europej- 
funt. 6 złr. 15 cą owies 99 funt, 3 złr. 25 c., handel |skiego zjednoczenia cłowego. 
ciągle w, uśpieniu, ceny idą w górę, na żyto popyt| Paryż 7 paźdz. Książę Humbert nie wyjechał 
z Prus. Dębica: pszenica 168 funt, 13 złr., żyto 160 ża. 
funt. 8 złr, 55 c„ jęczmień 140 funt. 6 złr. 20 c. zym 7 paźdz, (W. Abp.) Banda złożona z 600 
owies 100 funt. 3 złr., jest popyt słaby na pszenicę lądzi, i jak utrzymają, pod dowództwem jednego 
i żyto, jęczmień zakupują do browarów, owsa nie do- |zjsynów Garibaldego, będzie natychmiast zacze- 
wieziono. Rzeszów: pszenica 170 funt. 13 złr., żyto | płoną. Inne bandy wszędy zostały odparte. Woj- 
160 funt. 7 złr. 95 c., jęczmień 138 funt. 5 złr. 60|sko papieskie najlepszym ożywione jest zapałem. 
C, owies 100 funt. 3 złr. Dowóz słaby, ceny idą ciągle]  Liwadya 6 paźdz. Cesarz wsiadł dzisiaj na 
w górę. Jarosław: pazeniea 170 funt. 14 złr. 45 e.|jacht parowy „Tygrys“ i udał się do Mikołajewa, 
jęczmień 142 funt. 5 złr. 42 c., żyto 160 funt. 8 złr. Trad ma w dalszą puścić się drogę. W Peters- 
20 c„ owies 100 funt. 3 złr, Ceny podnoszą się, |burgu stanie w połowie tego miesiąca. . 
w handlu prawie zupełna stagnacyk. Ateny 6 paźdz. Zgromadzenie narodowe kre- 
Bydła rzeźnego i Opaaowego wywieziono w tygo- |teńskie zawiadomiło konsulów zagranicznych w Ka- 
dniu ubiegłym z Galicyi przez Kraków do Oświęcima |nei, iż odrzucą koncesye przyznane w proklama- 
1700 sztuk, (Gaz. Lwow.) cyi Sałtana. 


Francya. 


Londyński Globe ogłasza teraz list Cesarza Na- 

oleona z roku zeszłego, maiący z autentycznego 
pochodzić żródła z Berlina, i który stał się powo- 
dem ustąpienia p. Drouyn de Lhuys z gabinetu. 
Jeżeli list ten jest prawdziwy, ma on dziś nietyl- 
ko historyczną wartość, gdyż byłby skazówką za- 
Pra się Cesarza Napoleona na stanowisko 

rancyi do Niemiec. Jeżli zaś jest zmyślony, to 
służy chyba na to, aby obudzić w Niemczech mnie- 
manie, że Cesarz Napoleon nie myśli o rozszerze- 
niu granie Francyi na szkodę Niemiec. List jest 
następującej osnowy : 


Ju i udoskovalenia. W. K. Mość zechcesz naj łaskwiój 
pozwolić na odczytanie osnowy adresu i złożenie 
akta tego w ręce W. K. Mości.“ 

Król odrzekł: „Z radością przyjmuję adres par- 
lamenta półaoeno-niemieckiego, który składa do- 
wód, że ziarno zeszłorocznego siewu szczęśliwie 
zeszło. Wypowiedziane są w nim uczucia i na- 
dzieje, które są również mojemi i które kiedyś 
dojrzawszy spełnić się mogą. Wspominasz Pan 
w przemowie swojćj o miejscu, gdzie mi adres 
wręczasz. Że odnowiony zamek rodzinny Hohen- 
zolliernów jest w dniu swojego poświęcenia świad- 
kiem oświadczeń dla mnie parlamentu. półaoeno- 
niemieckiego, to dowodzi, że z rodem, z którego 
ja pochodzę — że z Prusami, Opatrzność była i 
jest zawsze.“ 

Izba po wysłuchaniu sprawozdania z wręczenia 
adresu, zajmowała się budżetem, a w szczególno- 
ści wojskowym, który przyjęła w całości. Wnio- 
ski względem zmniejszenia ciężarów wojskowych 
i rozszerzenia urlopów, zostały odrzucone. Wal- 
dek dowodził, że parlament nie może zmienić za- 
sady często napotykającej na opozycyę, gdyż siła 
zbrojna urządzoną jest nie tak, jak lad pod bro- 
nią, lecz jak wojsko stałe. Wyraża on życzanie 
zmniejszenia wojsk stałych. Niektórzy deputowani 
8ascy hiksa gor przeciw polityce militarnej Prus, 
lecz ich zagłosowano. ` 

Z nowego Jorku donoszą z d. 26 września, że 
jen. Grant polecił jenerałowi Thomas, aby się nie 
wdawał w spór między burmistrzem a dowódzcą 
militarnym w Nashville. Jenerał Sheridan witany 
był w Baltimore i Filadelfii z wielkim zapałem. 


12 sierpnia 1866, 


Kochany panie Lavalette, 

Zwracam bacznie uwagę Twoją na następujące 
fakta: W ciągu rozmów misy p. Bismarkiem a 
Benedettim przyszło panu Drouyn de Lhuys do 
głowy, przesłać do Berlina projekt tyczący się 
wynagrodzeń, jakieby nam mogły należeć. 

Umowa ta zdaniem mojem powinna była zostać 
w tajemnicy; mimo tego opowiadano o niej za 
granicą, aż w końcu gazety twierdziły, że odmó- 
wiono nam prowincyj nadreńskich. 

Z mojej rozmowy z Benedettim pokazuje się, że 
dla małej korzyści mielibyśmy z A Niemcy prze- 
pz sobie. 

ażną jest rz niedozwolić, aby opinia pu- 
bliczna Kiwabóomy do tego dh z dzie. 
Z ż Pan bardzo stanowezo odwołanie iy po- 
poe „po dziennikach. Pisałem w tej myśli do p. 
ronyn de Lhuys. Przysyła on mi Correspondance 
Havas, którą tu załączam. Rzeczywisty interes 
Francyi polega nie na tem, aby dostać małe roz- 
szerzenie posiadłości, lecz aby mieć wsparcie ze 
strony. Niemiec dla urządzenia mm sposób naj- 
dogodniejszy interesom naszym i Europy. 
Przyjmij Pan i t. d. Napoleon. 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 9 października. W dzienniku naszym 
z d. -30 sierpnia nadmieniliśmy o ŚOletnim jubileuszu 
promocyi na doktora medycyny p. Józefa Brodo- 
wieza, byłego profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i komisarza rządowego krakowskich zakładów nauko- 
wych. Po powrocie jubilata z kąpiel, przyjaciele jego 
tudzież dawni uczniowie a późnićj koledzy zamierzyli 
uczcić go obiadem, który danym będzie w wielkićj 
sali hotelu Saskiego we wtorek 15go października, 

— Z powodu korespondencyi w Czasie Nr. 231 
z Błażowej o panującej tam ospie i zaniedbaniu do- 
tychczas środków lekarskich tudzież o braku lekarza 
w miejseu i w najbliższej okolicy,” skarży się ktoś 
bezimienny w liście do nas pisanym 8go b. m. „na ten 
niegodziwy (sic) zarzut* mający jakoby na celu „po- 
nownie* obwinić urząd gminny „tylokrotnie już po- 
sądzany o obojętność i bezczynność,“ Z tego zdawa- 
łoby się, że środki lekarskie zarządzone zostały, albo 
że ospa nie panuje w Błażowej. Ale korespondent 
powiada, że tak, jak się zdarza w jesieni, iż tu panuje 
odra, owdzie szkarlatyna, gdzieindziej tyfus, tak za- | = 
miast tych chorób, pojawiła się w Błażowej ospa! 
Korespondentowi zdaje się to być przeto rzeczą bar- 
dzo naturalną, i przyznaje, „że chorują na ospę dzie- 
ci a rzadko starsi i że u pierwszych częstokroć śmier- 
telnie się ona kończy,“ ale zaprzecza, aby śmiertel- 
ność była tak zastraszającą, jak to do Czasu pisano. 
Ponieważ nie znamy cyfry wypadków śmierci, przeto 
nie wiemy, to Bię zowie śmiertelnością zastraszającą. 
„Gdyby jednak grasowała ospa w sposób tak zastra- 
szający — pisze ta reklamacya — urząd powiatowy 
nie omieszkałby poczynić stosownych kroków ; a gdy- 
by i tego zapoznano z jego strony, wyręczył go już 
w tem przed tygodniem zarząd parafialny, który sto- 
sowne wygotował doniesienie do urzędu powiatowego." 
A zatem korespondent przyznaje, że ospa istnieje, że 
urząd gminny nie przedsiębrał żadnych kroków, i że 
nie ma lekarza, skoro proboszcz o pomoc udał się do 
powiatu. Więcej też mie zarzucał list umieszczony 
w Czasie Nr. 231, i nie tyle szło mu o zarzuty, jako 
raczej © zapobieżenie złemu przez zwrócenie baczno- 


* . Pep 

Gdańsk 5 października, Pogoda zimna i dźdży.| | Weding twierdzenia La Patrie, Uesarz Jmć 
sta. Wiatr zachodni. Targi angielskie ożywione; przy | pranciszek Józef ma przybyć do Paryża 25go b. m. 
większym pokupie pszenicę angielską, pomimo dość | Wiedeńskie dzienniki Debatte i Presse mówią, że 
znacznego dowozu, płacono o 5 do 4, a w pzy becność N. Pana naznaczona jest na dni 9, i 
nawet o 5 szylingów key kwarterze dY bę w Ze- |żą bracia cesarscy Arcyks. Karol Ludwik i Lu- 
szłym tygodniu. Pszen gą zagraniczna by „i T dwik Wiktor towarzyszyć będą N. Panu. 
a RE m sze o 5 do 6 szylingów na kwarterze| jv pysia cesarskim znajdować się będą bar. 
się podniosły, — gust i hr. Andrassy. N. Pani miała usprawiedliwić 

Jęczmień, owies i groch o 1 do 1'/, szylinga droż- J w liście do ea Eugenii, że stan zdro- 
szy. Wiadomości z Ameryki o rezultacie żniwa mniej | wią niepozwala jej przybyć do Paryża. 
są pomyślne niż m". i ceny tameczne tak kępa atte donosi, że Cesarz trzymając się ustawy 
kie, że dotąd epxort do Anglii mało przedstawia ko- |o odnowiedzialności ministrów, polecił minister- 
rzyści. 2 ia był mi stwa, aby wzięło pod naradę adres 25 biskupów 

We Franoyi pokup w początku tygodnia był mier- |; złożyło mu sprawę. Presse mówi, że deputowani 
ny a ceny pszenicy na wszystkich prawie placach |nję „ą jeszcze w zgodzie co do tego adresu. Na 
się zachwiały, a na wielu targach cofnęły się o 1 fr. | klubie lewej strony poruszono pytanie: jak się za 
do 1 fr. 25 cent. na: kilogr, Powodu tak nagłego | chować wobec adresu? Mende radzi, aby Izba 
zniżenia trudno bój» pwd rę ani SĘ ed w dwóch paragrafach zniosła konkordat: $ 1 ma 
we ani zagraniczne zowyższają p <24" | orżec zniesienie go, a $ 2 przywrócenie iejszych > r - 
cych konsumcyi a składy i magazzny bynajmniej się | ska zc da lęk Sw 0 ai lać zmiany praw krajowych bez zezwolenia kra- 
nie napełniają. Przytem ceny mąki ze składów wzma: |, Gonn Austryi i Styryi popierali gorąco ten wnio- |0- Leonardi z Tyrolu włoskiego, odp oe 
niają się i równają Się prawie cenom świeżej mąki |„ey ą mianowicie Figuly, Kremer, Gross z Wels, popraety rie ka rt: s wona aa sorda 
z fabryk, która się PE je odpowiednio teraźniej- | Rechbaner i Berger; przeciwnie Schindler, Kuran- ssd e edo 2 mri część T Pain ais 
szym cenom pszenicy. Zdaje się zatem, że spadek jest oe i inni byli mu przeciwni ze wzglę- |Poaca W swem ręku, iż wie 4 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 9 października. Na wczorajszem po- 
siedzenia Izby deputowanych, toczyły się rozpra- 
wy ogólne nad projektami ustawodawczemi, ty- 
czącemi się powszechnych praw obywatelskich. 
Giovanelli oświadcza się przeciw, z powodu 
ścieśnienia autonomii krajów koronnych, kładąc 
nacisk na to, że Rada państwa nie może uchwa- 


Sprostowanie. 

W części gospodarczo - handlowój wczorajszego 
Czasu zaszła omyłka druku na drugićj przedziałce 
wiersz 5 i 6 od dołu. Zamiast: „Jedno tylko było 
mu wyraźnie nakazane, a mianowicie, kupowanie 
papierów za zadatek;*— powinno być: „zakazane“ 


tylko momentalny, zwłaszcza, że w ostatnich dniach | 4g stosowności, tak, iż rezultatem tej narady ngaia BIĘ % de atoan a eo pr afty ? 
żniw, na wielu placach ceny zaczęły sig wzmacniać. | prjędwstępnej było odrzucenie wniosku przez klub. |psie Państwa. Jag mówią aa wnioski 
Żyta mało ną targach i w cenie się podnosi. Owies elegram ż Monachium mówi o oświadczeniu działa: Vsbiikiewi Zi > ik Re-l 
o 25 cent. na hekt. tańszy, Na naszym pęt pray ministra bawarskiego ks. Hohenlohe, które miało Tom i y 1 Ta 2 iemiałkowski i 
bardzo słabym dowozie, ceny pszenicy wiązki 7 a (wskazać rolę Bawaryi w obec Pros i Niemiec; al + oś: ger ostatni wzywa rząd, ać | 
35 guld, na łaszcie w przeciągu tygodnia się Poč- | wszelako treści tego oświadczenia nie telegrafo- ali o Ó3E na ES oada ot 
REM m na POZO 
z.poniewań- pokgp | Zndép. belge w korespoudencyi z Petersburga, a e 2 NA 
tejszej konsumcyi miejscowej nie z) słabe rt olępodajcsiaj jak e aa kapcńdią. że birie "gag Basat ipen isde: Etatowy hti boje że 
Aralka mierne gaja A aage bin do Podho- czenie ze strony J. de St. Petersbourg i W. Abend- dei sza Zad Re à poto mieli cen- 
4 Żyto bardzo żądane i podniosło się znów o 25 Api ide aids Ć rze dar przez N. fr, Prosze, tralizacyę, nie byłoby sejmów. Minister przy- 
ld. na łaszcię. Jęczmień, owies i groch droższe dak em być może za prawdziwe, | omina ustawę o delegacyach, gdzie uczynio- 
guid. na iaszcię. qozmień, owi groch taaa że rozmowa o Kandyi rozpoczętą została przez p ł 4 d Puy i „A óGsówozólnyśh 
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów | pnada paszę a nie przez Cara. Fuad oświadczył, ra z spe A ci zadosy ba. aniom Aż y 
350, żyta 100, jęczmienia 20, owsa 20, grochu 10, j5 przybył właśnie po to, aby się z Carem w tyż gc w. za Jest przychylny aw wia Al 
rzepiu i rzepiku 20. przedmiocie porozumieć, i że jest do tego upo-|znawać gi patch W para. 
Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. ważnionym. Memoryał więc jest prawdziwy eo dof onad jedność TE Rząd s dzo gta ae 
Pszenicy białej sA poi — powa 14 treści, a tylko z zwi co do szczegółów, o|żsę própozycye pr IT „Pena o a iod 
szklistej 130 — — — czem zresztą nie wątpiliśmy. 3 DS 0 ATA 
; pstrej 124 — 128 — 730—780 Zmiana konwencyi wrześniowej, a właściwie za- pytanie, czy po sjawiskąch ostataich tygodui mo 


HOTEL DREZDEŃSKI: Stanisław Zieliński właś. 
dóbr z Berdyczowa, X. Kaliwoda z Raigden, Rudolf 
Floch kupiec z Galicyi. 

HOTEL POLLERA : Fryderyk Roesner z Wrocła- 
wia, Józef Gritz z Galicyi, Herman Treuauff z Prus, 
Łaskarati Michalati kupiec, Konstanty Milozesko ku- 
piec z Paryża, Stanisław Jordan z Galicyi, Emma 
Stojowska właśc, d. z Tarnowa, Anna Liebchadowa 
z Galicyi, Aleksander Stourdza właś. d. z Mołdawii, 
Otto Forster kupiec z Tarnowa, Aleksander hr, Go- 
rajski wlaś, dóbr z Galicyi, Juliusz Leo, Jan Balzar 
z Galicyi, Stanisław Kotarski właśc. dóbr z Galicyi, 
Wilhelm Zawadzki właśc. d., z Iwanowic. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 
Licytacye: W d. 19 listopada i 19 grudnia 


ści BJ ej ct we ygd w Dąbrowy sprzedaż realności pod L. 31, cena wyw. n ordynarnej 113 — 117 — EE siikiecie jej inną, jest poka starań gabine- reje beka -p powt ali a 
ZONE A a ? 11,558 złr, 40 c. — W d. 28 października i 28 li- ż aoid "o 00 — tu florenckiego, a podobno i podróży p. Ni żyj a EP 4 
AE.) Dain zaułaleneo na taaie „mka maoga szkoł GA apróddąk części dali Bia L. 455 w Śnią- aja ed płac Yyy” arna e R ae ritz, Do Gaz, di Milano podają w iście i pa o Piel p. 
ych. tarmowskich, postawił Burmistrz na posie- |snię, cena wyw. 3,365 złr. grochu . . — — — — 410- z Florencyi punkta główne propozycyi rządu wło- | -. s - > 
dzeniu Rady miejskićj jako wniosek zaglący pyłanie:| "zawiadomienia: Bąd zaleszczycki Alfreda il  rzepiku. . . — = = 480—600 + |skiego w tym względzie, mianowicie : LE TPT saii siziaj poi 
w jakim jęsyku ma się uczyć w szkołach młodzież Mieczysława hr. Borkowskich, Ewelinę hr. Komarni- rzepiu . — — — — 480—600 1) władza świecka Ojca Sgo ustaje; Izb MULI l P gar tę pok 000 aA 
wyznania mojżesżowego religii? Rada, a zasiada w nićj cką i Wandę Jabłonowską o wydaniu im pozwu przez Doan ni dk 0 r 2) prowincye rzymskie wcielone będą do kró- zby eld postąwił wniosek do y zno= 


dziesięciu izraelitów, po przemówieniu poczciwie i 
z pojęciem potrzeb czasu i obowiązków obywatelskich 
Polaka, radnego adwokata Dra Rozenberga (izraelity), 
uchwaliła jednogłośnie, że językiem wykładowym re- 
ligii w szkołach tarnowskich dla izraelitów ma być 
bezwarunkowo język polski, jako język narodowy. 
Nie poprzestał szanowny radca Dr Rozenberg na tem, 
ale wniósł, aby rozpisać konkurs na ułożenie dobrój 


szącej konkordat w całej monarchii, a przywraca- 
jącej działalność ustaw, jakie przed zawarciem kon- 
kordata obowiązywały. Rewizya tych ustaw ma 
być przedsiębrana na zasadzie wolności, niezawi- 
słości i samoistności. Wniosek ten bardzo liczne 
znalazł poparcie, Następnie uchwalono wniosek 
wydziału złożonego z 24ch członków, za elabora- 
tem ugody, i obradowano dalej nad powszechuemi 


wagi korzec polski złp. gr. złp. gr. lestwa Włoskiego ; 
pszenicy . .. 249—252 — 71 10 74 17 3) Rzym z Komarchią tworzyć będzie wolne 
no. « « 245—252 — 70 9 74 17 |miasto, rządzone przez Senat pod zwierzchnictwem 

a « . . 233—241 — 64 26 69 15  |Papieża; 

a « « . 218—220 — 53 10 57 28 4) Papież jako głowa kościoła ma prawo trzy- 
żyta . . . — — —— 4510 55 3 |mać posłów przy państwach obcych, a te również 
jęczmienia , — — —— 2620 32 26 |mogą być reprezentowane przy Stolicy apostol- 
grochu . „ — —— — — 86 13 44 13  |skiej; 


Nachmanna Trebicza, ust. rozpr. 7 listopada; kur. Dr 
Brodacki. — Sąd N. Sądecki Leona Józefa Hansa o 
wniesieniu pozwu przez Józeta Jansiza o przywróce- 
nie terminu do rekursu; kurat, Dr Micewski, — Sąd 
lwowski o dozwoleniu na prośbę Kazimierza i Mi- 
chała Czerniakowskich ekstabulacyi prenotowanój na 
rzecz Karolony Turańskićój na dobrach Suchowice i 
Liszczyniec sumy 10,000 złr., tudzież 5,000 złr. kur. 


książki dla wykładu religii młodzieży wyznania moj: | pr Sermak, rsepika , . — — — — 4220 58 10 5) królestwo Włoskie przyjmuje na siebie cał- jana bytowych anggo 3 
za 62 p gg dy ppn ny pa YZ | © zepi | | — — — — 4220 53 10 |kowicie dług państwa papieskiego; aki- fo rawah ttshogólowygk aai trzy 
piene rsa? ow me = „jed me A : prosa 0, a — — —— — — 6) zaa katolickie pk mr się trakta- artykuły m5 ritiecicą gólłowy p 

rzone Radzie szko ow ra się co Kursa zamian 23—. Hamburg 1507,.|tami do składania na rzecz Stolice ostolskiej j i , 
przedmiota z uczonymi teologami wyznania mojżeszo- Gospodarstwo j przemysl I handel. jem i bóg s h PY PPOO N Kursa. Wiedeń 9 pażdz. godzina 2 po połud, 


Amsterdam 142'/, Warszawa 83 Pe wa: Włosagob łoszoną zostaje w 
HR olność ko- 
Aleksander Makowski i Spółka. | seiołać = > E 
a a a aa Na posiedzeaiu parlamentu północno-niemieckie- 


go d. 7go b. m. prezes Izby Dr Simson, który 

Przegląd polityczny. jeździł był do króla do Hohenzollern z adresem 
śś © SBE. Izby, zdawał sprawę z tego aktu. Wręczył on ten 

adres królowi w obecności tylko królewicza d. 3 

Depesze telegraficzne. b, m., i te przemówił przy tćj sposobności słowa: 

„W. K, Mość raczyłeś postanowić, że adres u- 
Sztutgart 7 paźdz. Reskrypt królewski z d.|chwalony d. 24go z. m. przez pierwszy zwyczajny 


wego porozumie, Subskrybował też zaraz Dr Rozen- 
berg, aby jego słowa uie zostały tylko słowami, 50 złr. 
Za jego przykładem poszli i radni nieizraelici, i w pię. 
ciu minutach podpisano przeszło 100 zlr., a jeden 
z radnych subskrybujących wniósł, aby z kasy gmin- 
nój, lubo na teraz przy wielkich wydatkach bardzo 


chudój, 200 zir. yé: Myśl ta nacechowana 
uczuciem wspólności i jedności, myślę że będzie zby- 
teczną, bo subskrypcya potrzebę pokryje. 

Zarzucają nam, że nie mamy dostatecznych książek 
szkolnych, ale niechaj ci co nam ten zarzut zwykle 


Metaliki 5510. — Pożyczka narodowa 64.80, —. 
Losy z roku 1860 815).— Akcye banku €80,— 
Akcye kred. 174:20 Londyn 124,60, — Srebro 
122.— Dukat 5:97. s 


Paryż 9 paźdz. wieczór. Renta 68:65. 


Lwów 6 października, (Sprawozdanić tygodnio- 
we). W tygodniu ubiegłym mieliśmy na przemian dnie 
dżdżyste, zimne i ciepłe. 

Dowóz towarów, z wyjątkiem sukna i manufaktów 
potrzebnych z powodu nadchodzącej zimy nie był 
wcale znaczny. Wywóz wełny owczej, skórek i pro- 
duktów zwierzęcych tamują ciągle zaostrzone w Pru- 
sach przepisy z powodu zarazy; spodziewają się je: 
dnak, że już w najbliższym czasie wywóz artykułów 
obecnie zabronionych do Prus, będzie dozwolony pod 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWYUA 
Ksawery Masłowski. 


ż A z j j 6 rlament Związku północno-niemieckie ra $ secere- 
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lityczne przejęte świadomością, że w nim samym. 
wyłącznie leży miara i prawo jego ruchu, rozwo- ` 


4 CZAS a Czwartku 10 Października 1867. 


Baczność! ZĘ 


' | | D | j L a) i i Weksel na d. 19 Maja 1867 przez podpisanego 

| iD D N | ko "| wystawiony na kwotę 800 złr. wal. a. na rzecz 

_A | i s i k ® Jana Porembskiego z Zabierzow a, po- 
me 


wiatu Niepołomice, obecnie Bochnia,: unieważ- 


W drukarni Uniwersyteckiej 


wyszła w tym roku 


„Chemia organiczna“ 


a A ZZ 
n ODZNACZENIE °, b Ą A : 
Dra Emila Czyrnianskiego, przy następujących wystawach: Tą p w Y a p Y l GC E ae Sztućce z Alfenidy. sęp leży 7 R R Ma 
i jest w tejże do nabycia egzemplarz po || "ot (Raj Alto kę 1849, w Paryzu arlsruhe. Naczynia obiadowe par pog jakimkotwiek bądz kę zyk 
mak uih . . r i ; , r odku 7 1480-- 
4 Pe Peg: tadzież ; Główny Skład ALFE b EM Solne dniag2 Października a, ) 
té LONDYN 1851. Prize Medal. 5 Ozdoby stołowe A 
„Chemia nieorganiczna saa" "OZN db p er nrin g Nr. %. NIDE i Serwisy deserowe. Walenty Kostucha. 
tegoż autora (z roku 1866), egzemplarz PARYŻ 1855. : D ; cirk 
po 5 złr. w. a.  (1481-3)T Wielki honorowy medal. naprzeciw nowego omu opery Serwisy do kawy i herbaty. 
lsi P A aż. (CHRISTOFTE) w Wiedniu. (CGHRISTOFLE) LL ra przedmioty FORTERSRPIANO 
Doniesienie literackie. PANNA WAB EF Prócz naszych przedmiotów. bogatych : w: rytowanie i roboty|| ," ra = sn AR S rp WPM 
wę syna sztuki, utrzymujemy zawsze zupełny Skład wszystkich Serwisów do kawy a kowego, BOOM ZZ? 
(Wkrótce już wyjdzie Dwa medale for excellence. | ee a r 11 Publi 46 DA aaia g oin POSREBRZANIE i POZŁACANIE sprzedania. 
w Księgarni T. H. Richtera PARYŻ 1867. Hors concours. i herbaty, I upraszamy szanowną.*u 22 poż jk DAS: OUMAEKZADIEM, wszelkich przedmiotów. Bliższa wiadomość w księgarni W a- 


wrzyńca Pisza w Bochni. (1493-1-2)T 


s we Lwowie, 
pierwszy zeszyt czasopisma illustrowanego 
| pod tytułem: 


„STRZECHA, 


C. k. uprzywilejowany 


cą scenę z wypadków warszawskich w ro- 
ku 1861. 

Pismo to mające na celu pożyteczną 
rozrywkę umysłową będzie się starać głó- 


J sprzedawane w handlu trany ciemno-brunatne jak ró- 


20 Smak jego łagodny, pozbawiony *ierpkości. 
wiiież pózbawiony jest nieprzyjemnego smaku i woni. 


3°. Zapach ma podobny do swieżćj ryby. 


od dnia 24 Wrzesnia b.r.. 
wydawać będzie 


40. Tranzwyczajniesprzedawany jest brunatny nicprzy: s Sprzedaje się on nie inaczej jak we trzechściennych 
flakonach i pólflakonach formatu obocznie przedsiawionego po 8 i po 4 franka. i 
W Paryżu u P* Hogg ; w Królestwie, w Warszawie, w Składzie materyałów aptecznych P* Gallego. 


kalnym 


ożona, 
nemi, w około murem o 


LEDY CA 
które wydawane będzie nakładem wspo- è || x a k a k r GEE DAST 
u d ; j ( O-A o s'gi4 
mnionej księgarni, a pod redakcyą pana wą sd || © yJ e -I a cyj BE y „Po EN 38 © 
Franciszka Waligórskiego, w zeszytach czte- Ra RL TÓR LH m 
ro-tygodniowych, objętości 4 do 5 arku- pea] CIE z - z i 
: s Š . > l d O "A à 5 
szy ın quarto, ‘ozdobionych licznemı drze- j TP KIECNIEN przeciw : słabościom płucowym, reumatyzmom, skiofu-. «g jemnćj wota, smak ma cierpki i kwaśny dla tego Że żle 
worytami Ad pięknej Smłedęe, utworu 1 a kam [2 Sea E łom i lymfatycznym słabościom, liszaiom, gruczołów, R jest przygotowany albo tęż že wyrabiają goze starćj 
rysunku p. Franciszka Tepy. SĘEB'ma a. konsumpcyi i wątłemu organizmowi u dzieci, wycieńczeź t uchnagéj wątroby stukfisz 
rA: tego LSE AN pry rio z osta- we id WOWIE e" RE 2 gó: niu i ogólnemu osłabieniu u kobiet, ele. > A e Pons (DUCHAMPS d'Avallon.) 
Ń Ja ś 9 = gad Wyciągi z Raportu czytanego w- paryzkiej akudemij Wyciąy z raporti Pa Lesueur Naczelnika robot che- 
tnim zesżytem bez wszelkiej dopłaty, jako o 2 85.0 i i ES 
f y 5 J piaty, Ja! F WR š J iesp RO 2.8 (4 męedycznćj dnia 23, Grudnia 4854, s mivznyéh przy fakultecię medycznym w Paryżu, 
premię, przepyszną rycinę, przedstawiają” podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, 12, począwszy 2OŻiESA 4° Naturalny tran ze świezej wątroby stokfiszu jest Tran bezbarwny P* Hogg zawiera w sobie prawie 
a] Sem a E 5 prawie bezbarwny. dwa razy więcćj skutecznych pierwiastków. jak zwyczajnie ' 
u 2 
s [>| 
= KR: 
Gim | 
sę 
S N.E 
s O 
2E 
„E 
F 


w- Krakowie, przy ulicy Wolskiej 


wnie o to, ażeby obudzało jak największe P A 
zajęcie, i stało się oraz przystępnem każ- OE 8 W Krakowie w aptece P4 Bruno Miczyńskiego. 
demu, tak treścią swoją jak i ceną Głó S = E S Rozprawa 0 (rapie z wątroby stokfiszu Pa Hoxg znajduje się u autora, cena trzy franki. 
, 4 > + 
a y RANY UM gw r; $ 


ERTEN SZYTA 


wniejsze działy jego stanowić będą: zaj- | 
mujące powieści oryginalne i tłumaczone, 
poezya, rzeczy historyczne, ojczyste i ob- 
ce; życiorysy sławnych osobistości; cie- 
kawe opisy podróży; rzeczy tyczące się 
krajów i ludów, a szczególnie ziem pol- 
skich; wiadomości przyrodnicze, i t. d., 
a wszystko ozdobione obficie pięknemi 
drzeworytami, które w niczem nie będą 
ustępować zagranicznym. 

cierwszy zeszyt zawierać będzie 
utwory pióra W. Aleks. hr. Borkowskiego, 
J. 1. Kraszewskiego, Wincenteyo Pola, Ja- 
na Zacharyasiewicza i t. d.: Oprócz tych 
raczyli przyrzec swoją pomoc wszyscy 
prawie najznakomitsi pisarze krajowi, ja- 
ko to: Wiel, August Bielowski, Aleks. hr. 
Fredro (syn), Ksawery Godebski, Dr An- 
toni Małecki; Juliusz Sztarkel, Lucyan 
Tatomir, Kornel Ujejski, Dr Wojciech Ur- 
bański, Karol Widman, Władysław Za- 


wadzki i inni. 
JHAażdy zeszyt kosztuje 60 centów. 
Przedpłaty nie składa się żadnej, tyl- 


We Lwowie w aptece p  Mikolasza w Poznanin w aptece p. Mankiewicza. (1235.5-21)T 


po 50, 100, 500, 1000 i 5000 złotych walutą austryacką, 
3', procentowe z 8-dniowem wypowiedzeniem 
M y oait r EŃ ULICA KRAKOWSKA L. 77, dawniej apteka TOMANKA, 


s dobrego urodze- 
Młody Człowie nia mi; kończący 
swe studya we Francyi, słuchający kur- 
sów: na kilku zagranicznych Uniwersyte- 
tach, posiadający kilka języków, a w szcze- 
zólności «francuski —, 'pragnąłby znaleźć 
miejsce jako Grawerner do dzieci, lub 
Komi wojażer, lub wreszcie jako Sekretarz 
do korespondencyi w obcych językach. 
JBliższych wiadomości można zasięgnąć 
w Księgarni. p. Jaworskiego w: Krakowie, 
ulica św. Anny. (1438-3)T 


MS” Poszukuje się TĘ 
Praktykanta gospodarskiego, 
|umiejącego pisać i znającego się na u- 
prawie roli. Bliższych szczegółów zasię- 
gnąć można pod adręsem: „Zarząd dóbr 


| 


do wiadomości, że od Œ ZAS sprzedajemy 


Cylindry do lamp naftowych 


MF sztuka po 5 centów." TRE 


oraz 


Kule lampowe i Flaszki na Naftę 


na wszystkie rozmiary po' najniższych cenach fabrycznych. 


Skład fabryki szkła w Mikuliczynie. 


wydają się (1661-1-2)T 


A a y sa nac AA e ka s owe | ULIGA KRAKOWSKA L. 77, dawniej apteka TOMANKA. 


z 50%/, oczynszowaniem płatnem po 50-dniowem wypowiedzeniu. i ; 


| 7 ysokiej, Szlachcie- i Szanownej Publiczności piej 


Filia c. k. uprzyw. 3 Austryackiego 


Towarzystwa *8% Zastawniczego 
W KRAKOWIE. 


OBWIESZCZENIE. 


Od 1 Pażdziernika r. b. począwszy, 


= 


ULICA KRAKOWSKA L. 77. 


| ULICA KRAKOWSKA L. 77. 


| 
| 


ko płacić się będzie za każdy zeszyt z 444% dto dto 20 dto dto Jurk ow a|; “> poczta Brzesko. * 

» ; í A DN ś w: 10, *(1495 t- 
T ana dodżie załączona do pr Kraków Ago Października 1867. Naczelnik : trzymująć i tego roku codziennie n M APT zed ania È modę w ało E lS EE 
zeszytu rocznika; mo na jednak za zło- = KMor'tiischoner, w. p: transport świeżo zrywanych, gf dwa Ogiery g Zwraca się uwagę. wysokiej Szlachty 
żeniem kaucyi w cenie całego rocznika S:anownej. Publiczności; szczególniej zaś 


zaraz z pierwszym zeszytem 'otrzymać ja 
Zamówienia przyjmują już teraz wszys- 
tkie księgarnie. 


Rodowity Francuz, 


| Handłarzy mebli, 
na najtańsze miejsce sprzedaży 


MEBLA. 


Filiale der ; 


t | z 4 żmudzkiej czystej rasy, w dobrach JWgo 
i k. k. privil. WINOŚEGRON Maurycego hr. kótdókiegje w Zatorze. 
Pfandleihe- 


1534--4)7 


k 3 
J - Ñ Si D aa A Ri | ebo ee 
Gesel ischafi. w różnych gatunkach, zawiadamiam 'sza- | Szczególnie dobre i lanie Jegarki, 


nownych gości używających kuracyi, iż 
regalarnie do, najpóźniejszej pory mogą 


Obficie zaopatrzony, od wielu 


L łody, bezżenny, szu- żę: SB 3.4 ; siipii 

PORN u AOA kep 1% jo Vom 1. test ai angefangen, takowych po najumiarkowańszych) 4. A lat słynny w Składzie, w Wiedniu, Stadt, Dorotheen- 
: ki RYS GLi tej cenach u mnie nabyć. — Przesyłki na] (0 2N SKŁAD ZEGARKÓW gasse, przy Graben (1561.9 30)T 

rowie ęfkpiiekiw if Kassenscheine p: | uskutecniam.| 0724. H jduje się } 
Zgłosić się proszę pod adresem A. M. à P yę w ten moment uskuteczniam, e erza, Tamże znajduje się bogato zaopatrzony 
poste rest. Myślenice. (1494-1-2)T mit 5%, Verzinsung zahlbar nach 50-tigiger Kündigung |. (1668-1-) HL. Artt, Peara TAL toe Traore = adj Sof podwójnych i `poje- 
41% dt dt 20  dto dto + ausgegeben. Handel korzeni i Win przyśulio wę; h = ocb prod są ZEE! SB togi 

r s Eeh 0 0 ge$ ndel korzeni 1 przygulicy EM", Atssenscite de Zwettlhofes, “9a Umywalń, Stołeczkót h, Stoł 

Krakau am 4 Oktober 1867. Der Vorstand: ARE wołejskiej lv Krakowie. |. losom VIA dekle. wielkiego toon wojnie AON AON ANIS. 
RZL > garków, dobrze zregulowawych `z (8 mananari stę ke jadalnych, do ksi konsolo- 
Dla swej szczególnej taniości, dokła- (1659-2-)T Hior'itschoner, m. p|- „daręczeniem podług cennika. wych, dó'kart; wielki wybór tanich Obra- 
Do każdego zregulowanego zegarka, dodawany |Zów olejnych “w złoconych ramach po 


dnej i rzetelnej obsługi w całej Mo- 
narchii uznany 


SKŁAD UBIORÓW 
Kellera i Alta, 


będzie list poręczający ; : Zegarki nieoboiągane 
o 


Lek bów H., ALPHONS | , „mu. uu: i: 
f 4 h SL Wszystki ki opat ki awe 
e arz ZĘ wW u i ÓW dokładności smaku l tanośći. ; aioa oké Ujaędnu (pdóbósesożjo. wi ‘Wiednia, 


Genewskie Zegarki kieszonkowe 


w Krakowie, ulica Grodzka N. 99 EL. piętro, Cennik pierwszej i największej ||| Srebrne cylindr, najś kamieniach: .. » od tu-- 13zł. 


7 złe. za sztukę; Firanki, Zasłony, Zwier- 
eiadła toaletowe i w złotych ramach itp., 
jak również wielki wybór rzeźbionych 
Mebli rococo do jadalnych pokoi. 
Zamiejscówe polecenia we wszystkie 


za l dto. z brzegiem złotym i kopertą strony 8żybko się wykonywują. Opakowa- 
d Leopolda Kellera ki ZOZ p a alhada tnt k * ts Peet Aet by PARSE donea 
(dawniej p ) Blzawiadamia Szanowna Publiczność, że od Ggo Października znowu Fabryki płócien Inianych dto Mz <= piaabosi gą "46 aie poleca się po własnych kosztach, 


w Wiedniu, 
Stadt, Graben N. 3, FI. Stock, 


udziela w zwykłych godzinach rady w okolicznościach jego fachu dotyczących. Braci Beck (Gebrider Beck) Brama! T 


L/ n 
dto  cylindr. o 8 kamieniach . „ 16—17» 
n „ 


Ecke der Kärnthnerstrasse, przed- (1488-2-4) kz da a wiam ah Ae g paer À 
tem „Stock-im-Eisenplatz,“ mace w Wiedniu Operngasse Nr. 2. dto kotwicowe (Ankry) ma 15 i O RET TYT 
ete AO PNY iige n nyt i W KRAKOWIE K. ROSENTAL W OPAWIE Koszule męzkie dto z podwaja kopertę! 10.5, 1828 : A || - sf ę 
edłu jnowszych żuriąlów mody pod R > : UON to- angielskiez podwójną kop.. „ 19—26 , äi A |N 3% XG 
zaręczeniem. najezetelniejszej obsłogi po R WBCZA | „foleca Şperrgasgo Nr. 224 Rohota ręczna:;najņnowszego kroju dto dla panów wojskowych, |. À ) EEE 
i zadziwiająco tanich cenach: — SWOJ SKŁĄD z cienkiego rumburg. płótna sztuka po złr, w BONA BE PIEC, 24—26 j YVA 4i Ę 
+ ` DO 5 - GRUB a 
Wykwintny å > 2.25, 2,50, 3. 325, do 3.50. metce » j ; An z bz 
, "s e 2 ać by ZZA 7 ęcania przy uszku .. . 28--30 - Śaebac AW tw 
Ubiór zimowy E Skład pierwszej gotowych ubiorów męzkich Skład. pierwszej z najeienanogo, ziąbur ky ak. dło dto, z podw. kopertę 4 36-407 2) CAN - ; 
składający się z watowanego Surduta, Ka- Ż we m | m _ po złr. 3:75, 4, 4.50, 5, 5.50, 6, do *.  Wlzłote cylindrowe, (złoto N 3), na 8 A ; ] , 
mizelki i Spodni — 84 złr. i dla dzieci k Z RA DCT W 08 mezo f repr E ORR AAN n 30—33 ; p CA 
Paleta zimowe" E gi sA Te . po złr. 2, 2. 25, 2.50, %,45, do 8, to ze złotą kapala +). sis « n 37—40 i 246-62-10C 
w każdym, pa b upodobania kształcie i ' W szelkieg os atunku kolorowe najlepsz. gatunku sztuka po złr. de damskie na Ag 8 kamien. J 27—30 lą 
? kolorze, z wybornych mathi dobrze A EN _ || w wielkim wyborze i po najumiarkowańszych OOS o EO RASA pi n Że A kala ern E n m s 
te, "serana, Aż dg boo — 0 uprzywilejowanej cenach. uprzywilejowanej KĘTY ER ŁA: RORZY po złr. dto 7 EAA iesi ja: n j n Vchkeit. © ę gĘ < 
Jesienne surduty . =- - -> 6 do 28 złr. FABRYKI WET TOW fabryki E Pi R | mentami iios te cin 45- 48 A | BO PR 80 
araea ziół nie suknie. 8 — 36 , Wykonywa także wszelki ówienia ję Koszule damskie dto „ zeszkiełk, kryszt. „ 42 45, u S F ZE 
Jesienne ubiory - - < e. - 16 — 36 , ubiorów męskich M y à y J0: Zam ; N zi BIELIZNY z rumburg. płótna gustown. kroju sztuka Gw A z podw. kopertą © ZORBA KĘ.) 
Paleta zimowe bez waty . . 6 — 40 „ : i reparacye jak: najpunktualniej i po 4 2.25, 2.50. 3, 3.50, do 4. ' na 8 kamieniach. „46 48, | S$ SE TRE 
Podróżne Loden-Guba . . . 8 — 80, M. & J. Mandlów 2 F. A. Dattelzweiga z rumburg. płótna batystow. haftowane zo p pracka zy T 58 gó 8 S I | | — a à S 
ALWE — 80 z GLS. (ry F d > „50, 5, 5 5.50. | (|, men 6% asaba BE D. DJ nons 
Rz p a BIEŃ + mĘĘ, w Prośnicach Przez rozszerzenie jego; styczności han- || w Klattowie satnka po zir. 4.50, 5, 5.50, 6, do 6.50. . dto. -kotwieówe (Ankry) na 16 A | iege!mar en z REFRE 
Ranne suknie (szlafroki) . . 8 — 32 3 dlowych i znaczne powi kszenie jego loka- Nocne gorsety z cienkiego perkalu AEE O |... .-- 40-44 in Gold > EBELIE 
erie e PEKER PN E a iaae lu, jest mu Aaa pesniki kupców WIERA najnowszy: krój, GR ropą dia ato lepsze z kapslą złotą. . . „ 50—60 ; 2 S<GETRE 
BKI I ODIGULY + +. + *-* a n , kał: A > 2.50, 2.75, do 3. odwó pla 55—98 ON r4 ZO ba © 
daw: PORE 4 5” nan WSZElkiEeMi gatunkami „odzieży, zacząwszy od —IIE piknie haftowane 3.50, 4, 4.50, do 5. r ma pesha Aasaa Boże . A 
Różne Warcjzólki 5010. Oy fE- 10 7 „I ahin, zwyczajnych do najprzedniej- a Majtki damskie gładkie sztuka po 80, 90, 100, do. s „++ + „ 130 p ai a ANS 
Próbki materyi na suknie, jakie- Pilśniowe i sukiènne | szych, dla każdego wieku, każdej wielkości || Kamasze i trzewiki R IE 1.50, 1.75, do 2. dto ze szkiełkiem kryształo- Z 
sobie kto życzył, jesteśmy gotowi na kanol i każdej pory roku, tak hurtem jak po- dl pięknie haftowane .po+2.26, 2.50, 2.75, do 3. wem i kapsią złotą . . « » 00-15, 
żądanie posłać bezpłatnie, a ną każde za- BE, jedyńczo zaopatrzyć Pojedyńczą sprzedaż $ Wykwintne kolorowe pnw ko- na Ara i aisi] ple » 
: è ; ; ; | . t l 5.4.50, 5, 5.5 ; szkłem: kryształ. 
rytmie udpowiadamy nisi drano, || oylinary, ktora | tp” sposób jeszcze załatwia, 26 wszelkie || "eam ona ||| maa ane ene dnie i | de r z podwójna Kaneria, s t $> Przedmioty optyczne 
wnie, z łaskawem oznaczeniem miary gór- i kołnierzyki. suknie zamienia, i tam, gdzie pewność, kre- i dzieci. dto „ Remontoirs - 70, 80, 9), 100 „ Z Wystawy Paryskiej 
nej szerokości piersi, długości stanu, dłu- szoa dyt na wypłat miesięczny udziela. ,  (1624-3) dto » Pda ż podwój- . , 
gości kroku, będą pod zaręczeniem naj- 3.-550:4, do 4.50 i ; ną kopertą . . 110, 120, 150 , z najlepszemi nowo udoskonalone- 
dokładniej natychmiast wykonane. Do ka- ; low PESIO OSDA ( Budziki po 5 żłr., 'ze zegarem. sa . « «7, mi szkłami sprasdajo skład Fabry- 
Szkarpetki wełniane cienkie białę i Największy Skład ki WEISERA w Wiedniu, Kiirnt- 


terstrasse Nr. 40,) o 260/, taniej od wszystkich 
po gazetach ogłaszanych Ceuników. — Panowie 
kupujący zechcą m we przy obstałunku do 
tego zastósować. = ieodpowiednie i stare przed- 
mioty odmieniają się. — Óbstalunki wykonywuj 

się najakuratniej (1291-18. 24) 


DASZ KOZY E E DZWI 


Teatr pólski w Krakowie. 


żdej przesyłki dołączamy Kartkę zaręcze- 
mia, w której wyraźnie oświadczamy, że 
suknie, które niezupełnie dobrze leżą, lub 
się mie podobają, będą zamienione, lub 
na żądanie należytość bez przeszkody ZWTÓŻŁ 
coną zostanie. 

Zasadzając się na tem, że wszyst- 
kie nasze towary gotówką płacimy, że ze 
wszystkiemi fabrykami w kraju i za gra- 
nicą w bezpośrednim zostajemy $tosunku, 
nareszcie oparci na stałej zasadzie, z naj- 
czystszem sumieniem rzętelnie Ly zażyó 
polecamy się łaskawej publiczności z tem 
zapewnieniem, że wszystko;będziemy czy- 
nić, aby w najrzetelniejszy i najtańszy spo- 
sób. odpowiedzieć wszystkim wyfhaganiom. 

Keller i Alt. 
Wien, Graben N. 3. „ < 


kolorowe pół tuzina 5, 5,50, 6, do 6.50. 


| Cienkie ramburg. weby 50 łok. I Legarów wahadlowych wlasnego wyrobu, 


25, do 40. z dwauletniem zaręczeniem, 


(es. król. uprzywlej, 


Zamykacze %8% przeciągów 
do okien i drzwi z bawełny, pociągniętej lakierem (biało, Cig s" braqatno i na koloro 
żelazny), które wszystkie dotąd w tym rodzaju znane wynalazki, w skutek swej elastydz- 
ności, wykwintności, trwałości i taniości: daleko pitowyimyiy, — Gódnem uwagi, że okha 
i drzwi mogą być otworzone i zamykane, tak jakby tego priyizae Wcale nie było. Cena 
jest tylko 4 cent. za łokieć, a 6 do 10 cent. za cylindry do drzwi. Przyrządzając sobie sa- ' 
memu okno średniej wielkości, kosztować będzie GC cent. Również daje się: zaręczenie trwa“ 
łości na kilka lat, że to zamknięcie w dobrym stanie się zachowuje. sterii ii 

Rozsyłki na prowincye w wielkich lub małych ilościach, us otyłe się w tym Sa- 
mym dniu. Przy zamówieniach na Cylindry, dodaje się drukowana informacya do szczel- 
nego zamykania. :- Uprasza się adresować: >` <$ a 4 41608-2-2) „> 
„ Luftzugverschłiessungs Cilinder Fabriks- Niederlage, Wien, Stadt; Kolowratring 12. 
Jae. Popelarz, fabrykant cylindrowych zamykączy,przeciągowych. 


pad SA SKA a | ax ea ai alaa 
Belgijskie weby batystowe 50 łok. złr. co dzień. do nakręcania. . . - . złr, 9, 10, 11 
32,.35. 38, do 40, co 8 dni do nakręcania. . . ... zir, 16, 20, 23 


"Chustki do nosa bajcieńsze płócienne pod pge Pal pa pół godz. złr. 30, 33, 36 


pót tuzing zł. 1.40, 1,80, 2, 2.00, 3i 3.50,d0 4. „a kwadranee zir. 148, 50. 68 
ak W ico miesiąc do nakręcania złr, . < . . 28. 30, 32 
Chaptkt Gd en W 7% Pen mr Za opakowa: Pki wahadłowych zł. 1:50 
„pół tuzina 'złr. 00 S BORRAS., o Reparacye wykonywńją si Hp nalepićj, za- 
i Zamówienia z prowincji, za nadesłaniem : miówienić zamiejscowe WYDAC ają się najpun- 
į gotówki lub za Lie należytości pocze; ktualnićj, za poprzedniem nadesłaniem należytości 
tą będą z. b jększą dokładnością i sü- M |lub, pobraniem takowej pocztą. Niedogodne mo- 

miennie, szybkó-wykonywane. d gą być zamienione. , (1388-11-12) |. 
- Koszuló nie dobrze leżące mogą być zwró- Zegarki złote i srebrne przyjmuję po najwyż: 

cone, Upraszam sięj o nadesłanie szeroko- szych cenach w zamian, 

zd ści szyi. „ (1648-2-24)T JJ 


W. Czwartek dnia 10 Października. 
MOTYLOMANIA 
Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. ; e Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


(tósi2-200) | Je 00M. Herz,  ; 
Zegarmistrz w WIEDNIU. Stefansplatz 6. 


